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*Wczoraj ministrowie S. Jędrychowski i W. Scheel parafowali porozumienie Polska - NRF. Podpisanie układu nastąpi p~e% 
premierów obu krajów. Wydarzenie to spotkało się z pozytywnymi ocenami na świecie * W ZSRR podano dal~z~ szczegoły 
o budowie i pracy „Łunochoda" * W kraju rozpoczęły się konferencje sprawozdawczo-wyborcze .PZPR * Na~11e1e na s~yb· 
kie efekty misji Jarringa zostały na razie zawieszone * W Ammanie nadal niepokój * Breżniew spotkał się z Husakiem * Czou En-la' przyjął nowego ambasadora ZSRR. 
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M. Spychalski 
uczesłn iczył 

w konferencii 
partyinei 
UJ łabrljce 

Im. Świerczewskiego 
W FabrYt'e Wyrobów Precy­

zyjnych im. K. Swierczewskie­
go odbyła sie 18 bm. konferen­
cja sprawozdawczo - wyborcza 
zakład-0wej organizacji partyj­
nej, skupiającej blisko 800 człon 
ków i kandydatów. W obradach 
wziął udział członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa, marsza­
łek Polski Marian Spychalski, 
który należy do o.rganizacji 
PZPR w tej fabryce. 

Od poczatku bieżącego roku 
pracuje Kombinat „Ppnar", a 
jego zakładem wiodącym jes_t 
Fabryka im. Swierczewskiego. 
Kombinat do~tarczyć ma w 
tym . roku wyroby wartości 2,5 
mld zł. z czego prawie trzeci.a 
część wykona zał-0ga warszaw­
ska. 

Spotkanie 
Breżniew - Husak 
Sekretarz l:'enerałny KC KPZR, 

L. Breżniew spotkał się w śro­
dę w M~kwie z pierwszym se­
kretarzem KC KPCz G. Husa­
kiem, który przybył do Zwią­
zku Radzieckiego Zl:'Odnie z 
wcześniejszvm wzajemnym p<>· 
rozumieniem. 

ROZMOWY 
Polska-NRF 
w Bonn 
W dnia'7h ocl 13 do 17 listopa­

da br. toczyły się w Bonn roz­
mowy gruli roboczych Polskie.i 
Rzeczyposp01itei Ludowej i Nie 
mieckiei Republiki Federalnej 
na temat roi.szerzenia kompeten 
cji przedstawicielstw h·andl-0-
wych obu krajów. 

Stronie polskiej przewo1ini­
ezył J. Mickiewicz. 1"0 icedyrek­
tor dep:trtamentu konsularneg-0 
MSZ, a -stro.nie zachodnionie­
mieckiej R. von Keller. wicedy 
rektor departamentu PTawnego 
MSZ. 

W rozmowach osiągnięto P<l· 
stęp w zakresie szere2u probie 
mów, bedacych przedmiotem 
planowanego porozumienia. Roz 
mowy bedą kontynuowane w 
Warszawie. 

Zjazd LK 
wytyczył 

A Cena 50 gr 

Łódź, cmvarłek 19 listopada 1971 r. 
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Paralowanie 
Polska-

układu 
NRF 

o podstawach normalizacii wzajemnych stosunków 
W SRODĘ 18 BM. W POŁUDNIE W PA­

ŁACYKU MSZ PRZY UL. FOKSAL W 
WARSZAWIE NASTĄPIŁO PARAFOWA­
NIE TEKSTU UKŁADU O PODSTAWACH 
NORMALIZACJI STOSUNKÓW MIĘDZY 
PRL I NRF. TEKST UKŁADU PARAFO­
WALI MINISTROWIE SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH OBU KRAJÓW - STEFAN JĘDRY­
CHOWSKI I W ALTER SCHEEL. 

PRZY AKCIE PARAFOWANIA OBECNY 

BYŁ PREZES RADY MINISTROW PRL -
JóZEF CYRANKIEWICZ, 

PRZYBYLI CZŁONKOWIE OBU DELE­
GACJI RZĄDOWYCH, KTÓRZY W UBIE­
GŁĄ SOBOTĘ ZAKOŃCZYLI PRACĘ W O­
STATNIEJ FAZIE NEGOCJACJI, KTÓRE 
NA SZCZEBLU MINISTRÓW SPRAW ZA­
GRANICZNYCH TRWAŁY OD 3 LISTO­
PADA. 

iiag>rani.C'7lllych PRL - STEFAN 
JĘDRYCHOWSKL W imieniu 
Polskiej Rzeczy·posp<>Htej Ludo­
wej 1 moim własnym - mówi 
m. in. - pragnę wyrazić głę­
bokie zadowolenie z pomyślne­
go •akończenia rokowań poli­
tycznych, prowadzonych przez 
rząd Polskiej Rzeczyp')S'pOMtej 
Ludnwej i rząd Republiki Fe­
dera;Lnej na podstPWie Inicja­
tywy Władysława Gomuł:-i, 
pierwszego sekretarza KC PZPR 
z dnia 17 maja 1969 re>ku -
~odjętej przez pana kanclerza 
federalnego Wtlly Brandta w 
d<niu 28 października 1969 r. o­
raz w wyniku odpowiedti rzą­
du PRL w ·dniu 22 grudnia 
1969 r. na notę rządu federal­
nego z dnia 26 listopada 1969 
roku. 

W rezu:l1acie tyeh rokowań 

Na zdjęciu: :S. Cyrankiewicz i W. Scheel podczas 
w chwilę P<l parafowaniu, układu, 

r<>Zmowy 

przed chwilą parafowaliśmy u­
kład między PRL i NRF o pod 
stawach normaifaacji wzajem­
nych stosunków. W przekona­
niu rządu p<>Iskiego - powie­
dział min. s. Jędrychowski -
układ ten stanowi trwałą p<>d­
stawę normalizacji wzajemnych 
stosunków między obu państwa 
mi. Zamykając przeszłość, o­
tworzy on now11 - jak jestem 
przekonany - pomyślną i owoc 
ną d'la obu stron erę stosun­
ków między obu krajami i 
spolec2eństwami. 

Rozmowy polityczne między 
PRL i NRF zapoczątkowano 
w lutym br. w Warszawie. 
Rokowania prowadzono w 6 
rundach na szczeblu wicemi-

Jednocześnie układ sta,nowi 
wkład obu nas•ych państw w 
dzieło umoc.nienia bezpieczeń-
stwa i pokoju w Europie. 
sprzyjać będ:mt'! normalizacj·i 

zadania organizacji 
• List do W. Gomułki • Wybór władz 

stosunków europejskich, ()flar­
tych na współ,pracy, uozumie 
niu i wzajemnych korzyściach 
państw Europy, nie-zależnie od 

(Dalszy oiąg na słlr. 2) 

Kwiaty i życzenia 
dla nauczycieli 

.Jest ieh p-0nad iOO tys. - nauczycieli, pracowników oświaty 
i nauki, wychowawców młodego pokolenia. Co roku, 20 listopada 
obch<>dzą swoje święto. W dniu tym cale społeczeństw~>, składa 

ped·a.g<>gom wyrazy najgłębszego szacunku i uznania za ich CO• 

dzienną, ofiarną i trudną pracę. Z głębi serca płynącym życze­

ni-0m towarzyszą kwiaty, wdzięczność i p<>dziękowania. 

Obch<>dom Dnia Nauczyciela patronuje przewodniczący Rad~ 

Państwa, marszałek Polski - Marian Spychalski. 
Uroczystości związane z Dniem Nauczyciela spłatają się z ocen11 

dorobku naszej oświaty i nauki. 
z okazji Dnia Nauczyciela najbardziej zasłużeni pedagodzy i wy. 

chowawcy, pracownicy naukowo-dydaktyczni szkół wyższych i ad­
ministracji szkolnej - udekorowani zostaną w Belwederze odzna• 
czeniami państwowymi. 

w Ministerstwie Oświaty i Szkolnictwa Wyższeg-0, już po raz 
czwarty, minister Henryk Jabł-0ńskl wręcz) Medale Komisji Edu­
kacji Narodowej tym, którzy się szczególnie zasłużyli w rozwoju 
oświaty i nauki polskiej. 

w całym k.raju organizowane są wojewódzkie akademie, k-0n. 
certy, spotkania połączone z wręczaniem nagród, dyplomów i od• 
znaczeń. Uroczystościom tym towarzyszy otwieranie n-0wycb pla­

cówek, gabinetów szkolnych, a nierzadko wręczanie nauczycie­
l-Om kluczy do no·wych mieszkań, 

Kont erenc ja sprawozdawczo-wyborcza 
POP ,, VVilamy•• 

18 bm. w konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej nrgainizacji 
0 artyjuej Łódzkich Zakładów 
Maszyn Włókienniczych „Wifa­
ma" uczestniczył I sekretarz 
Komitetu- Łódzkiego PZPR -
Józef Spychalski. 

W referacie i dyS>kusji domi­
nowały zagadnienia \. ekonomicz· 
ne. „Wifama" jest Dowiem za­
kładem, który w p-0przednich 
Jatach nie wykonywał planów 
produkcy jnych, lub też realizo­
wał je kosztem poważnego prze 
kraczania godzin nadliczbowych, 
wysokich kar konwencjonalnych 
z tytułu dostarczania oobior­
C<lm wyrobów w niewłaściwym 
asortymencie itp. Orl:'anizacja 
partyjna sprzeciwiła się tej eks­
tensywnej l:'ospodarce, wyka· 
zując nieprawidłowości w or­
,«anizacJi pracy i planowaniu 
urodukcji. NastaJ1i.ły zmiany ner 
sonalne w kierownictwie przed­
siębiorstwa. 

Opracowano program działa• 
nia zmierzajacy do uzdrowienia 
gospoclarki zakła<iów. W wyni,-

Jru jego realizacji w bieiącym 
roku obseTwuje sie znaczną po 
prawę na wszystkich odcinkach. 
Za 9 miesięcy br. plan produk 
cji towarowej wstał wykonany 
w 100,3 proc„ plan dostaw eks­
portowych -- w 111,6 proc. Za­
dania te wykonaino przy zatrud 
nieniu niższym od planowanego 
o 100 pracowników. 

Na konferencji podkreślano, 
że do najważniejszY"('h zadait 
organizacji partyjnej w nowej 
kadencji należeć będzie d!Liała­
nie na rzecz lntt!'Dsyfikaeji go­
spodarki zakładowej. m. ino 
poprzez podniesienie wsJJółczyn­
nika wykorzystania parku ma­
szynowego, poprawę i:-ospodarkł 

materiałowej, usprawnienie 
transportu ,vewnatrzzakładowe­
go, podniesienie kwalifikacji 
kadr. Działacze J>ltrtytni osobi­
stym przykładem i códzit!'Dną 
pracą będą wpływać na cabł za 
łogę w kieru111ku no<'łnoszeni'l 
dyscyplillly wylkonywan.ia zadaj\ 
zawocl-0wych i społecznych. 

Wyrok na niedoszłych 
porywaczy 

Pr<zed Sądem Wojewódrzlk:im w 
Szczecinie z~ń-c2Y'ła si~ roz­
prawa pTZeC'iW-Jro Adamowi 
Ostrowskiemu - lat 23, Włodzi 
mierzOIW'i. Kazule - la.t :n i Mie 
czys!awowi BienLasioWi lat 
21. ookadonym o zamLair rne­
Jegalne.go przekroczenia gr a.ni­
cy pa.prze-2 zmuszenie załogi sa­
molotu pasażerskiego dJo unia­
ny kurw i spcw<1d<'.l'Wani-e tym 
samym bezpośredniego niebez­
pieczeństwa kataskofy, WS7.y­
scy trzej są miemkańcami wo­
jewód,ztwa ko57.alińskiego, 2lna.nl 
z hulaszczeg-0 trybu życia I za­
mitowa"1'ia do łaitw~h zarob­
ków. 

Ja,k POtwierd~ w ezoasle 
śledztwa.. działając w ścisłej 
zmowie, usiłow.a.li oni upr01Wa­
dzlć do Szwecjo samolot Pol­
&kich Lilnńd Lot.niceych nLot" 

samolotu 
Ud'll>j.ący sill 4 "Mrześn:i,a, br. Z 
lotndska w Goleniowie do War­
szawy, Jako· środek zastrasze­
nia załogi i pasażerów w:yibrali 
granaty, Imóre u&łowali i>rze­
myeić do samolotu. Przeszko­
d<Zlił im w tym ~;ionariusz 
MO, ,pein.iący s~bę :oa gole­
nń.c>wskim lotnisku. 
Oskarżenti przyzn·add. się d;o za 

md""ru UJProwadeen"a samolotu. 
Sąd skazał Adama Ostl"<JIW6\kie 

go i W!Jodzdmierza Kazułę na 
!mrę po 6 lat pozbawienia wol­
ności, a Mieczyslawa Bienda&i.a 
na 1 rok pczbawienia wiolnoścd.. 
Ten ostatni, ;leik'kolwtiek przygo 
towywał się do UJprowadJZenia 
samolotu. nille przY'bY'ł na lotni­
sk(), aJe tylik0 <Małego, iii: za­
brakło d[a niego biJetu. Wy­
rok nde je9t .te=l!le pr~ 
ny. 

18 bm. zakończyły się w War­
szawie 2-dniowe obrady V Zjaz 
du Ligi Kobiet. Uczestniczyło 
w nim ok. 400 delegatek repre­
zentujących blisko 400 tys. 
członkiń Ligi. Zjazd podjął 
uchwałę wytyczającą zadania 
Ligi Kobiet w najbliższych la-

ców za wychowanie mło!:lego 
pokolenia, społeczną opieką nad 
dzieckiem. W sprawach tych 
zgłoszono wiele konkretnych 
wniosków pod adresem nowo 
wybranych władz. Podkreślono 
też potrzebę ściślejszego współ 
działania Ligi w rozwiązywaniu 
tych spraw - z innymi organi­
zacjami społecznymi ora'Z mło­
dzieżowymi, samorządem miesz 
kańców i związkami zawodo­
wymi. 

nistrów. Delegacjom obu kra­
jów przewodniczyli wówczas: 
wiceminister spraw zagrani­
cznych PRL - Józef Winie­
wicz oraz sekretarz stanu w 
bońskim MSZ - Georg Ferdi­
nand Duckwitz. W ostatniej 
fazie rokowania toczyły się 

na szczeblu ministrów spraw 
zagranicznych. Po rozmowach 
przeprowadzanych na sesjach 
plenarnych i w grupach eks­
pertów obie strony osiągnęły 

porozumienie w sobotę, 14 bm. 
we wczesnych godzi.nach ran­
nych. ,,Łunochod-1" pracuje 

tach. Delegatki przyjęły tekst 
listu do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki, w 
którym zapewniają, że organi­
zacja włączy się aktywnie do 
realizacji zadań postawionych 
przez partię przed naszym na­
rodem. 
Większą • część obrad poświę­

cono d}'skusji. Dominowały w 
niej problemy związane z aktv 
wizacją zawodową i społeczną 
kobiet, organizacją życia rodzin 
neg0 l gospodarstwa d·omowe­
go, odpowiedzialnością rodzi• 

Dyskusfa wykazała, że podję­
_te przed 4 la ty decyzje o wy 
borze środowiska zamieszkania 
jako terenu działalności Ligi 
okazały się słuszne i społecznie 
potrzebne. 

Zjazd wybrał władzP Ligi Ko 
biet na nową kadencję, 
Przewodniczącą została po 

nownie Maria Milczarek. 

Jarrine wraca do Moskwy 
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant oświadczył w środę 
wieczorem, że jego specjalny 
przedstawicie I na Bliskim 
Wschodzie, Gunnar .Jarring po­
wraca d() Moskwy, by znów 
objąć ~tanowisko ambasadora 
Szwecji w Związku Radzie­
ckim. Będzie on pełnił te funk­
cję do czasu, aż bliskowschod­
nie rozmowy pokojowe będą 
mogły być wznowione. 

Jarring przebywa w Nowym 
.lor.Iw od poi-O.wy października. 

i miał do niedawna nadzieję, 
że pokojowe rozm-0wy blisko­
wschodnie zostaną wznowione. 
W ostatnich dniach w kolach 
ONZ panowa1 <>ptymizm i prze 
ważała opinia, że Izrael - być 
może - zmieni swe stanowi­
sko. Rzecznik ONZ stwierdził, 
że U Thant zgodził się z pogla 
dem Jarringa, iż dopóki rozmoj 
wy nie zostaną wznowione, dy 
plomata szwedzki nie może nic 
więcej z.robić w tej •prawie. 

18 bm. o godzinie 11 w mię­
dzynarodowym porcie lotniczym 
na Okęciu wylądował specjal­
ny samolot „Lufthansyu, na 
którego wkładzie przybył do 
Warszawy minister spraw za­
granicz-nych NRF Walter 
ScheeJ oraz członkowie dele­
gacji rządowe; NRF na roko­
wania z Polską. 

W. Scheela powitał na lotni­
sku minister spraw zagranicz­
nych PRL - Stefan Jędry­
chowski wraz z członkami pol­
skiej delegacji. 

w pałacyku MSZ przy 111. 
Foksal zgroma dzili się liczni 
dziennik<arze krajowi i zagra­
niczni. W sali - masywny stół 
dębowy ze st-Ojącymi na nim 
flagami: biało-t:zerw<>Da - Pol 
ski i żółt-0-ezerwono-czarną -
NRF. O godzinie 12 do sali 
wchodzą: premier Józef Cyran­
kiewicz~ ministro-wie Stefan Ję­
dryeh-0wski i Walter Scheel o­
raz towarzyszący im członl<;o­
wie delegacji obu krajów. 

Obaj ministrowie zajmują 
mie~ca za stołem i składają 
swoje parafv na tekstach ukła ­
du. Dziesiątki kamer filmo­
wych i aparatów fotograficz­
nych ntrwailają moment parafo­
wania. 
Zaoięra e!oS lll!lnlst~ 111Pt:aw. 

M<J<>kwa - jalk' i cały Zwią­
zek Rad,ziecki - żyje od wtor­
k.,. k!liężycową sensacją. Pra­
sa. radio i telewitzia szczegóło­
w-0 in.formuia o tym niebywa­
łym sukcesie Nl<l'Zieckiej nau.kii 
i techni·ki. jakim jest ' &kon­
struowa,nie, przet ranspor towanie 
na Księżyc i jazda po jego po­
w ierzc hni p ie rwszego w d·zie­
jach samobież,nego pojazdu księ 
tycowego - „Lunochodiu". 
Wypowiadają się , j.nformując 

o szczeg6łach 1ego budowy i je 
go 2:1nac zen iu d•la bad·ań Księ­
życ-a oraz planet u1kład'll słonecz 
n ego, naukowcy. konstrukror zy, 
bezpośrednio związaini z bada­
niami koomicznymi I pracą nad 
budową jak równoet konstruk­
cją „Luny-1'7" I „Łunochodu". 

Rysunk1i ,,Łunochod.u" za-
mieśc iły wszystkie d zienni.ki. 
Zad,zi·w:iająca to lronstrukcj a. 
Prz ypomiina pojemniik rozszena 
jący się ku gó r'Ze. Umieozc20-
ne> ten J>Qjemini1k n.a nii.s·kim 
podwtozi111, które ma c2•tery 
<>Sie i osiem kół. Koła są ra­
czej ndewielkie, o g~ębok•kh 
karbach. Na góne - &ltena 
rad i otelewi1zyjna. 

Platforma. na któ-rej „Luno­
chód" osiadł ną Ksieżycu w 
o~. ,,Mt>rza De6i1CW.w". mQ 

dwa opumcwne hia!py. samo­
bieżny J>OiazlCl kisiężY<C<"WY może 
zjeżdrhać z d'WOOh &h'on. Jest 
ona Lnnej budowy nit tia, na 
której dwa miesiące temu 
o'sLadfa na KS'i<:Q:ycu ra®ie<ta 
księżycowa z UJrząd2en1em do 
Pobrano.a prćrbek gru1t1<tu księży­
cowego i z której n.astępn~e wy 
startowała na Ziemię. OkatzUje 
się, że na tiakiej plaitfcmnie 
można d<>stair~ać u:a Księżyc 
dowolny ładiu<nek. 

Dla uni•knięcia ewentuadnego 
J)'rzewróceni.a się pojazdu w 
czasie ruchu l'>O zboczach •kra­
terów i W7J!lórz, wyposażono go 
w specjalne czujniki, które w 
razie potrzeby zatrzymują go. 
„Łunochod" może poruszać 

się do przodu i do tyłu ruchem 
ciągłym lub też przerywanym. 
KonstruktOTzy nazywają ten 
ruch „posuwaniem dozowa­
nym". W takim wypadku 'HLu­
nochod" automatycznie na roz­
kaz urządzenia pdkładowego za 
trzymuje się co jakiś czas 
„Łunochod-I" będz:e poruszać 

s '.ę po powierzchni Księżyca na 
wet jeśli działać będą tyl'l o 
dwa kota pojazdu. Og ;iem „Lu 
nochod" ma osiem oódzielnie 
napedzanych 'kół. 

Jeśli kolo pojazdu uwięźnie 

.w ~zelinie, ~ -~ 

lizuj.e o tym natychmiast. Wów 
czas na rozkaz z Ziemi ładunek 
wybuchowy zniszczy wał napę­
dzaj ący koło. Będzie się ono 
mogło wtedy swobodnie obra­
eać i ze szczelmy wyciągnie je 
połącwny wysiłek pozostałych 
siedmiu kół. Koło „Lunoc-hodu" 
jest cieniutkie, szprychy pra­
wie takie jak rowerowe. po­
d-0brne obręcze, a zan;iiast dętek 
rzad'k:a d'ttlciana Gia tka. Na siat 
ce tej umocowane są tytaD()IWe 
kolce. 

w programach wszystkicq sta 
ej ! telewizyjnych i radiowych 
USA relacjonowano wkces ko­
smiczny · „Luny-17" wy.rażajq.c 
pogląd. iż temP<> reailizacji ra­
dzieckiego program.a kosmicz­
nego zaskoczy!-0 nawet tych na­
ukowców, którzy pracują w te:t 
dzied'lli1t11e i czy:1utie odnotowu­
ją wszelk;!e ozn.atld postępu w 
dziedzinie badalilia przestrzeni 
kosmicznej. Komentatorzy nau­
kowi rozgłośni telewizyjnych, 
prezentując zdjęcia otrzymane 
drogą radiową z Moskwy, n.ie­
zmiennie podlkreślają niezmier­
n.ie Wysrki poziom automaty­
ki radzieckiej, szyb'kie tempo 
przejmowania r!"'.<ez automaty 
istotnych funkejd. kt6re wyda­
wały .si ę n·iedawn.o, że będą mo 
g!y być spełni.a.Ile Jedl'JMe przez 
czlo.wiek.a. 



M. Tepavac 
zwiedził 

Oświęcim i Kraków 
Sroda 18 bm. była trzecim 

dniem oficjalnej wizyty w Pol 
sce sekretarza stanu do spraw 
zagranicznych SFR Jugosławii 

Mirko Tepavaca. 
Rano min. Tepavac wraz z 

Innymi osobistościami i_!!gosło-
wiańskimi zwiedził Oświęcim. 
Towarzyszył mu wiceminister 
spraw zagraniczn~h PRL Adam 
Willmann. 

Po południu M. Tepavac 
wraz z towarzyszącymi mu o­
sobami przybył do Krakowa, 
gdzie zwiedził zabytki miasta, 
m. in. rynek, Kościół Mariacki 
i Wawel. Zapoznał się także 
z przeszło 600-letnią historią Uni 
wersytetu JagiellQńskiego. zwie 
dzając muzeum tej nczelni w 
zabytkowym ColJPgium Maius. 

M. Tepavac przekazał na rę­

ce prorektora UJ prof. Mieczy­
sława Karasia zbiór książek w 
językach serbskim i chorwa­
ckim oraz płyty i taśmy dla 
katedry filologii słowiańskiej 
tej uczelni. 

M. Tepavaca podejmował obia 
dem przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Krakowa 
Jerzv Pękala. 

W godzinach wieczornych M. 
Tepavac wraz z towarzyszącvmi 
mu osobamj wyjechał do War­
szawy. 

At as i 
• •• na em1grac11 

Nowy prezydent 
Syrii 
Jak donosi Agencja MENA, 

nowe regionalne k ierownictwo 
syryjskiej partii BAAS mian.:i­
wało w środę Sajeda Ahmed 
el-Chatiba szefem państwa. 
Chali'b jest członkiem regionsl 
nego dowódzlwa. dawnie1 był 
on przewodniczącym syndykatu 
naucr.ycieli syryjskich. 

Tymczasem generał Hafez el­
Asad, któremn kierownict·no 
partii powierzyło misję utworze 

nia nowego rządn, prowad"i na 

ten temat rozmcwy z różnymi 

osobistościami życia społeczne­

go i politycznego Syrii. 

Damasceński km espn.ndent Bli 
skowschodniej Ag •ncji Pras".l­
wej pisze, że niektórzy z do 
tychczasowych pT'!!\lwódców p.'lr 
tii BAAS mają <>puścić kraj 
i udać się do Kairu, bądź do 
stolicy Libii - Trypolisu. D<> 
Trypolisu przybę<' zie dotychcza 
sowy szef państ:w • i rządu Sy­
rii Nur Ed-Din Atasi, natomiast 
do Kairu Salah Dżadid oraz 
Mohamed Aszaui, były mini­
ster ~praw wewnętrznych oraz 
jeden z przywódców organiza­
cji ruchu oporu Sajka. 

Pnrnlownnie 
Polska-

układu 
NRF 

(Dokończenie ze sir. 1) 

Istniejących między nimi róż­
nic polityczno-ustrojowych. 

W toku rokowań uzgodnio-
nych zostało również szereg 
konkretnych spraw, związanych 

z zapoczątkowaniem procesu 
normalizacji po wejściu układu 
w życie. 

Min. Jędrychowski, zwracając 
się do min. Scheela, powiedział 
następnie: Proszę przyjąć gra­
tulacje rządu polskiego i moje 
osobiste dla rządu Republik! 
Federalnej, dla pana, panie mi 
nistrze, dla pana sekretarza sta 
nu Ferdinanda Georga Duckwitza, 
dla nieobecne.go dzisiaj wśród 

nas pana sekretarza sta-
nu Paula Franka oraz dla 
wszystkich członków delegacji 
rządu NRF, których poważny 

wkład pracy pozwolił nam w 
dniu dzisiejszym parafować u­
kład o podstawach normalizacji 
stosunków między PRL i NRF. 
Pragnę jednocześnie wyrazić za 
dowolenie, iż ten układ o do­
niosłym znaczeniu dla obu 
państw podpisany będzie przez 
szefów obu rządów, kanclerza 
federalnego Willy Brandta ! 
premiera PRL Józefa Cy-
rankiewicza oraz ministrów 
spraw zagranicznych. 
Następnie zabiera głos min. 

WALTER SCHEEL. 
Chciałbym - mówi on - po­

d zięlrować naszym polskim go­
spodarzom za oprawę, jaką 
nadali dzisiej,zemu zakończen:u 
naszych rokowań nad układem. 

Cenimy zarówno fakt pańskiej 

obe-cności, panie premierze„ 
podczas parafowania układu o 
podstawach normalizacji stosun 
ków między NRF a PRL, jak 
również treSć słów, które skie­
rował pan, panie ministrze 
spraw zagranicznych, wlaśn;e 

do nas. 
Rząd federa.lny również uwa­

ża układ, jaki dzisiaj tu pa­
rafowaliśmy, za decydują:y 
krok, który ma umożliwić prze 
zwyciężenie bolesnej przeszłv­

śd i rozwój normalnych przy 
jacielskich stosunków między 
obu naszymi krajami. 

Rokowania były w sumie zde 
termi.nowane wolą, by uwzględ 
niać stanowisko i interesy 
partnera rokowań i doprowa­
dzić do porozumień, które by­
łyby do przyjęcia dla obu strop 
- powiedział min. W. scheei. 
Rokowania te prowadzone 
były ze świadomością, że cho­
dzi o historyc„ny punkt zwrot 
ny w stosunkach między na­
szymi państwami i że utorowa 
nie drogi trwałemu pojednaniu 
między naszymi narodami wy­
kracza poza „naczenie bilateral 
ne i wa'i:ne jest dla całej Eu­
ropy. Chciałbym wyraźnie po­
dziękować za atmosferę, w ja­
kiej prowadzone były te roko­
wania, delegacji polskiej, panu, 
panie ministrze spraw zagrani­
cznych, panu wiceministrowi 
Winiewiczowi i pozostałym 

cz1'onkom delegacji. 
Tcx:zyć się jeszcze będzie o­

stra wa1ka o zaaprobowa.nie te 
go układu przez odpowiertnie 
g.rernia parlamentarne ( NRF ł 

przez niemiecką qp1n1ę publi­
czną. Ze względu na problemy, 
o które przy tym chodzi, uwa 
żam to za proces normalny i 
konieczny dla rzeczywistego po 
jednania niemiecko-polskieg~. 

Rząd federalny będzie niewz:u 
szenie kon ty.nuował swą poli­
tykę i jestem przeświadczony, 
że będzie ona mogła znależć 
aprobatę szerokiej większości 
naszego narodu - stwierdził 
min. W. Scheel. 

W z.ikończeniu min. Schael 
wyraził przekonanie, że ws;>ól 
ne wysiłki na rzecz szczęśli w­
szej przyszłości w stosunkach 
między NRF a Polską będą mo 
gły być pomyślnie kontynuowa 
ne, jeśl'i zdeterminowane b<:dą 
duchem, w których rokowania 
były prowadzone. 

Minister S. Jędrychowski po­
dc.imował następnie min. W. 
Scheela i członków delegacji 
NRF obiadem. 

W czasie obiadu obaj mini­
strowie wymienili toasty. 

Tego dnia Stefan Jędrychow­
ski wydał w salach Hotelu Eu­
ropejskiego w Warszawie cock-
tail dla dziennikarzy krajo-
wych i zagranicznych. Na 
cocktail przybył Walter Scbeel. 

w czasie cocktailu obaj mini­
strowie nieustannir są „oblę­
żeni" przez dziennikarzy; odpo ... 
wiada.ią na dziesiątki pytań. 

W godzinach popołudniowych 

min. Walte-r Scheel opuścił spe­
cjalnym samolotem Warszawę, 
udając się wraz z towarr.yszą­

cymi mu <>sohami w drogę po­
wrotną do NRF. 

• • • Pierwsze echa 
' 

na sw1ec1e 
Parafowanie 18 bm. w War­

szawie układu o podstawach 
normalizacji st.osunków. zawar 
tei:o miedzy Polską a NRF spot 
kało sie w różnych stolicach z 
natychmiastowa reakcją i wy­
wołało żywe echo 

Rzecznik zarzadu zachodnio· 
niemieckiej Partii Socjaldemo­
kratycznej ISPD) Joehen Schulz 
określił w środe układ zachod­
nioniemiecko-oolski jako akt 
rozsądku i konsekwentny krok 
rządu federalnego na drodze do 
porozumienia również .,. innymi 
t>aństwami Eurony wschodniej. 
Porozumienie miedzy rzadami 
NRF i Polski - nowiedział -
uprawnja clo nadziei na nową 
ere sto<nnl<ów między obydwo­
ma narodami. 

Jak oświadcivł w środę przy­
wódca opozycyjne.i fra_kcji 
CDU/CSU w Bundestagu Rainer 
Barze!. opnzycja nragnie tr<>­
skliwie zbadać tekst układu i 
wsr;ystkie· .,,,viazane z nim do­
knmentY skor<> tylko zostana 
udostepnione. Barzel zaznaczvł. 
że rza.il fPderalnv bedzie musiał 
udowodnić, że układ , Polską 
ie!l't z~ntłnv , l(f'Jnstytnr .i;\ NRF. 
PT7vwóilca CSU - Franz Jo­
seph Strauss ostro zaatakował 

rzad Brandta za pairafowanie 
porozumienia z PRL. 

• * • 
W środę, w Pałacu Ellzejsklim 

pod przewodnictwem prezydenta 
G. Pompidou odbyło się posie­
dzenie francuskiej Rady Mini­
strów. 
Mówiąc 0 sytuacji międ'Zyna­

rodowej min. spraw zagranicz­
nych M. Schumann poruszył 
m. in. sprawe układu miedzy 
Polską a Niemiecka Republiką 
Federalną, parafowanego w śro 
de w Warszawie. 
Rząd francuski wyraża zado· 

wolenie z parafowania tego u­
kładu - 0-0wiedział M. Schu­
mann - gdyż do1>rowadzajac do 
normalizacji stosunków mi~dzy 
obu krajami, przyczynia się on 
do umocnienia noko.iu na kon­
tynencie europeJskim, 

Srode>wa francuska ">rasa no­
p-0łudniowa, TV i rozgłośnie 
radiowe w swych dziennikach 
Pópoludnlowvcb i wieczornych 
obszernie informowaly i komen 
towaly fakt parafowania przez 
ministró\Y snraw zagranic-znvch 
Polski i NRF - Stefana Jędry­
chowskiego i Walter. Scheela 
układu zawartego międv obu 
krajami. Dziennik „Le Monde" 

poświęcił temu wydaneniu pra 
wie półtorej kolumny, • * • 
_Rząd brytyjski z zadowole-

niem przyjął do wiadomości 
narafowanie układu między 
NRF i Polską - oświadczył w 
środę rzecznik brytyjskiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych. Rząd brytyjski - dodał 
on - zloży nowe oświadczenie 
na ten temat, skoro tekst trak­
tatu zostanie opublikowany, 

• * * 
.,Stany Zjednoczone przy,imu-

ja z zadowoleniem fakt para­
fowania w Warszawie układu 
miedzv rządami NRF i PRL" -
oświadczył w środę rzec1,nik 
nrasowv Departamentu Stanu, 
McCloskey, 

•• Negocjacje między wymienia/ 
nymi rządami - kontynuował 
rzecznik _,__, . były przedmiotem 
konsultac.ii miedzy NRF a trze 
ma zachodnimi mocarstwatni, 
które - oświadczył rzecznik -
wraz " ZSRR t>Onosza wsoólną 
odt>owiedz\alność za Niemcy. 

Stany Zjednoczone sa przeko­
nane. że wydar'lenie to J>rzvczy 
ni sie do pop.rfłwv stosunków· 
roiPdzy · NRF i PRL oraz dooo­
może do zlikwiilowania źródeł 
napięcia w Europie''. 

F"'~~~'«'.~~~~~""~~~"'~ 

~ Reanimacja w Polsce I 
I nie ustępuje europejskiej I 
~ ~ 
~O sympozjum w Norymberdze~ 
~ nt. leczenia wstrząsów ~ 
~·.DŁ" rozmawia z doc. dr K. Stengertem ~ 
fi:I Z obradującego w Norym- wydaje, spostrzeżeniem. pod-1 
~ berdze sympoz,ium. zo.rganizo kreślanym zreszta w lrulua-
~ wanego przez Towarzystwa racb sympozjum, jest kwestia 
~ Anestezjoloi:ów, Chirurgów i ekonomiczna. Odpowiednio ~• 
~ Transfuz.iologów NRF. powró- wykorzystany sprzęt i perso- ~ 
~ cił ostatnio doc. dr Krzysztof nel specjalistyczny, umiejęt-
~ Stengert, kierowni·k Zakładu ność leczenia wynikająca" do- ~ 
~Anestezjologii łódzkie.i AM I świadczenia sprawiaja. że~ 
~konsultant anestezioioi:iczny choć koszt leczenia jed.nei:o ~ 
~dla m. Łodzi. Poprosiliśmv pacjenta w systemie intensyw ~ 
~doc. Stengerta o uwagi na te- nej terapii jest wysoki, to w~~ 
~mat zebranych w Norymber- warunl<ach koncentracji tych 
~ dze obserwacji. środków, obniżaja się koszty 
~ _ . 0 gólne. Mamy wiec znakom;. r. 
~ b Zasa~n;czy~ tematem tv przykład jak należy całko- ~ 
~o rta~ s al Y si~ współczesne wicie wyk<>rr.ystywać na.idroż ~ ,_ ~:t 01 v i;czema in.w~~~iz!~ szy sprzęt elektromedyczny i 
~lu a a ono, ~e m. . kadry. Choć praktycznie rzecz~ 
::3 .r zowi:, tórym. za.1mowano biorąc reanimacja u nas sta- ~ 
~Się takze w łódzki_ch pracach wia swoje pienvsze ale tym~ 
~na ten temat, nalezv ro?.Poczv . . . ' . ~ 
~nać leczyć bezpośrednio a n1em~1e.1 za.awan~owane JUŻ f') 

Z . . . ~ kroki, efe-kty mozemy ohser- ~ 
~ m1e,JScu wvnadku. ~tosu.1: sie wować od pewnego czasu. w ~ 
~w tvm celu .śrndki krwioza- ciagu ostatniego chociażbv ro~ 
~ stępcz':· przeciwbólowe, t>ost~- ku, dzięki zorJl'anizowaniu / 
~ powanie znosza~e zabu_rzen~a właściwej współpracy między ~ 
~ nddec~owe, a wiec reanimac.ie nrzvg towanym do t eh za- ~ 
~ r_ozum1a:ia szeroko: Podkreś- dań· i!'ogotowiem Rat:nkowym ~ 
~ 11ć tuta~ trzeba: ze n_raktyka a szpitalami miasta i obu ~ 
~ta w niczym me o.db1ega ?d akademii mPdvcznych oraz ~ 
~modelu postęnnwania przy1ę- Inst t tu Mcdycvn Pra<:.Y, fi:j 
~ te!l'o przez onl~ka służ~e zdro osią~~ęto poważni spadek~ 
~ wia. Szczeo:6ln1~ choilzi tutaj śmiertelności w przypadkach~ 
~o . ~ystem łódzkt. k~ry .le•t ciężkich. jak np. za wały, za-1~ 
~ nieJako wzorcem krajowym. trucia i cieżkie obrażenia cia 

~ Służba zdrowia w kra.iach la, w których jeszcze przed 
~wysoko rozwinietvch ma dn- trzema ~aty niewiele można 

~ żo . wieksze mo~li_wości _ma- było zdziałać. 

~ tenaln~. ~tad t.ez . z:obiono Najlepszym zreszta przykla-
~ t~m ~ięce1 "! dziedzinie orll'a dem bedzie jedna z aktual-
Z niza~.i1 tzw .. intensywnego le- nycb pac.i en tek .Il Kliniki Chi~ 
~ c~en''.l· czy~i 1>0 Prostu ?rga- rurgicznej AM w Lodzi. któ-
~ niza~1! sz~>1talnych od~z1ałó~ ra w ciągu jednej tylko do-
~ ~e~~im•cYJ~ych. Pomm:i-o, ze by ożywiana była najpierw I 
~ :esh ch.odzi o .. zasad.v ' me- przez zespół karetki „R" nogo 
~ _O<ly dzialalnosci noziom nasz towia, a potem lekarzy w 
~ .11;st równy. ~ Jednak znac~- szpitalu, około 60 razy. W tej 
~ n;.e b?i:atsze Jest WY1>0sażen1e chwili zachowany .lest już 
~w duze.i klasy ~Parature ~e- kontakt z chora. a stan zdro- ~ 
~ ~yc~na kontrolu_iaca czynnosci wia pozwala na dobre ro ko- ',I, 
~ zv.c10\ve o~gan17mu i na\\:et wania. Tak więc jest to zna- :~ 
;i:: khm~tyz~cy.ma która m. in: komita ilustracja post~pr 
~ roz"'.1azu1e. problem aseptyki jaki w ostatnich latach doko· ~· 
~ oomieszczen. nał sie w anestez.iologii. ściś-
~ Praktyk!'- w s~sowaniu !n- le powiązanej z innymi sp·. 
~ tensywne~ terapu ma w in- c.ialnościami medycznymi. 
~ ny_ch kraJach tradycje dłuższą który sprawdzany jest niPtr ' 
~ niz w Polsce. Stad też sko- co dzień i co godzina. 
~ rzystać należy z jej doświad-
~ czeń. Podstawowym, jak sie Notował: L. r.u 
V 
~ ............ ,,~~~~ ...... ~~~~'~'"'~"''~~~ ...... ,~ ...... ~ 

Spolkan'ie 
Czou En-faia 

z ambasadore.m ZSRR 
Jak podaje Aigencja Nowych 

Chin, w środi: premier Rady 

Państwowej ChRL Czou Er.-la. 
spotkal s ię z__i;ipwym nadz y­
czajnym i pelńomocnym am:>a 
sadorem żwiąiku Radzieckiego 

,w Chinach; Wą-_pjJijem Tołst,iko­
wem. 

.Na spotkaniu obecni byli rów 
mez zast®ca ministra spraw 
zagranicznych ChRL Chi a o 
Kuan-hua, nowy ambasadol" 
Chin w Związku Radzieckim 
Liu Sin-czuan. 

* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Górnik gra z Manchester City 

a Legia z Atletico· Madryt 
W Paryżu odbyło się losowanie ćwierćfin.alów rozgrywek 

o Puchar Euro·py. Mistrzowie Polski - piłkarze warszaw­
skiej Legm zmie-rzą s•e w ćw1erćfina·le Kl•ubowe.go Pucharu 
Eu.ropy ze sławną drużyną hiszpańską Atletico Madryt. 
Przeciwnikami Górnika Zabrze będą natomiast obrońcy 

Pucharu Zdobywców Pucharów - piłkarze Manchester City 
- z którymi górnicy grali wiosna br. - w finale. 

A oto wyniki losowania. którego dokonała znana piosen­
karka francuska Mireille Ma·thieu. 

KLUBOWY PUCHAR EUROPY: 

earl Zeiss Jena - Crvena Zvez;<Ja Belgrad 
Ajax Am<terdam - Celtic Glasgow 
Evert001 - Paonathmai·kos A tenv 
Atletico Madryt - Legia Wars"?wa 

PUCHAR ZDOBYWCÓW PUCHARÓW: 

Górnó1k Zabrze - Manchester City 
PS Eindhoven - Vorwaerts Berlin 
FC Brugges - Chel,ea 
Real Madryt - Cardiff Cilty 

LKS - Lech i Społem - Lublinianka 
pod łódzkimi koszami 

Nadchodząca sobota i niedzie 
la 21 i 22 bm. up1yme w Lodti 
pod „n.a.kiem koszykówki. W 
tych dnia<:h bowiem O<!będ;i s:ę 
cztery niezmiernie in'eresu.iace 
pojedynki o m;•trzo!ltwo ekstra 
klasy pań i pa.nów. 

Zacznijmy o<i LKS. Ko.szyka'r 
ki tego klubu w so·hotę i nie­
dizielę o godz. 18.30 (al. Un,;d 2) 
rozegraja dwa waine poi~rłv!f!k'. 

z poznańskim Lechem. Oba te 
mecze udec;vdują. kt.óra z tych 
drużyn za.jmie a.ktua.lnie dru­
gą lokatę w ta.beli. Fa,worytka 
mi tYch spotkań są oczywJście 
koszykarki LKS. które szcie""'l 
nie na własnym teremie po<tra­
flą grać bardzo doob>rze , co Z'!'e 
sztą udowodniły w pie<rwszvoe h 
meczach ze Spójnią. Sadzim~ 
że ten oojedyne·k zgiromad·zi 

wielu ktbiców, którzy kultuiral 
nym dop:ngiem b~a chcieli 
przyczynić się do zwycięstwa 

Da•szego zespotu . 
R0wnież atrakcyjny mecz cze 

ka kibiców Społem, k1órzy na 
spotkanie z Lublinia"1ką stawią 
sJę chyba w komolecie (sobota 
godz. 18. niedziela godz. 18.30 
na Wid-zewie). Mimo po·rażek ze 
spół Społem z me.czu na mecz 
popra.wia swój styl gry i spo­
dziewać s'.ę naJeży, że w spot 
ka0niach z drużyną lubelską nie 
będzie zespołe-m gorszym. 

w II lid-ze mężczyzn LKS i 
Widzew za.gra.ją na wyja,zda.ch 
wymiennie ze Spójnia Gdańsk 
I AZS Koszalin, a Piotrcovia 
go!oci u siebie POllnańskiie zespo 
ly OJ.im'liPii .i AZS. 

(~) 
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Potrzebny jest umiarkowany optymizm 
Wczoraj w GKKFiT odbyła 

się konferencja prasowa, w cza 
sie której poinformowano licz­
nie przybyłych dziennikarzy o 
istniejącej sytuacji w sporcie 
wyczynowym. 

Po niepowodzeniach naszych 
strzelców i gimnastyków w mi 
strzostwach świata. jak również 

Po mistrzostwach Europy jun:o 
rów w boksie i kłopotach 
siatkare-k w dostaniu się do 
turnieju olimpijskiego, wsz;vst· 
kie te wydarzenia wymagają 
dokonania wnikliwej analizy, 
którą przeprowadzają wladze 
spnrtu polskiego. 

Obok pewnego niepokoju, któ 
rv budzą: bokserzy, pływacy, 

gimnastycy. łuc-znicy, dżudżiścl, 

są dyscy;pliny soortowe, któ:e 

Kulturystyka 
We Wirocła•w>u odbył się !fo 

roczny wielobój kultu.rystycz 
ny o pu<:har Ziem Zachodni.eh. 
Sta<towalo 78 za,wO<iników z 
27 klubów, a wśród nich ekLpa 
łódzkiego TKKF „Polesie". 

Nlljwięk>szy sukces z łódzkii<:h 
zaiwO<i,nLków odn,iósł junio• Ka 
czmarek, który zajął II m. w 
kat. do 173 cm W7'rostu. W tej sa 
mej kat. Zieliński (Piotrków) by~ 
czwa•rty. W ka.t. wyższej junior 
Jackowia.k "3jął 8 m. Wśród se 
ni-0rów w kat. poniżej 173 cm. 
wzr<Jstu Dogiełs'<i był czwarly. 
a w ka.t. seniorów PQWYżej 173 
cm. wzrostu Ora0cz zajął VI 
mieisce a L. Lewa.n.dO'WS>kó. -
VIII, 

ZAPISY DO SEKCJI DŻUDO 
I KULTURYSTYKI 

Ognisko TKKF „Polesie" ogła 
sza u.pisy chętnyich do se.kcji 
dlŻUJd<> i kulturystyki. 

Se·kcJa k'Ulturystyczna irrzyj­
mu.Je za1pisv codrlennie oo 
!(OO·z. 18 w sa•li pr-zy a.I. 1 Ma­
ja 89, a se,kc.ja dżudo róvm'eż 
codziennie w <rodz. 17-18 przy 
ul. ZaJcątned 17/19. 

dobrze spisały się w tegorocz 
nym sezo·nie. Do nich należą: 

kajakarstwo, zapasy, hokej na 
trawie, podnoszenie ciężarów 

częściowo wioślarstwo i lekko­
atletyka. Jeżeli chodzi o zagdd 
nienia związane z kolarstwem 
- to, niestety, nie umiemy do 
prowadzić naszych zawodn:kow 
do szczytowej formy w najbar 
dziej potrzebnych i decydują­

cych startach jak mistrz::i­
stwa świata. 

pijsk!ch o,pracowany 
niebawem kalendarzyk 
ważniejszych imprez 
wych czekających nas 
nie 1971 r. 

zostanie 
naj'Po­

sporto­
w sezo-

Dziś trudno jest oceniać na­
sze szanse przed startem w 
Monachium, gdyż może ieszcze 
nastąpić wiele zasadniczych 
„mian w układzie sił i ustaie­
niu zarysowujących się kontu­
rów kadry olimpijskiej. 

J. NIECIECKI 
Te wszystkie uwa.g.i dyktowa----------------­

ne są dalszą troską o los spor 
tu wyczynowego w okresie 
przygotowań do Olimpiady. 

Potrzebny jest nam umiarko­
wany optymizm. Wiemy bo­
wiem z doświadczeń miniony~h 

lat, że po pewnych niepowv­
dzeniach następował okres wy 
raźnej poprawy. Potrafiliśmy 
zwyciężać w Rzymie, Tokio i 
Meksyku. Należy wierzyć, że ! 
tym razem sport wyczynowy 
w Polsce zacznie wchodzić w 
okres wyraźnej PO'Prawy. 
Główna uwaga władz sporto-

wych zwrócona zostanie na za­
pewnienie zawodnikmn naszym 
korzystania z doświadczeń naj­
wybitniejszych trenerów, dobre 
go sprzętu i z nowoczesny~h 

metod szkoleniowych, przy ścl 
slej wsoóŁpracy z lekarzami 
sportowymi, którzy powinni 
spełniać imac?.nie poważniejsza 

rolę niż ma to miejsce do­
ty~h<-za~ 

Pod kąte-m przygotowań olim 

Siatkarki Startu 
wygrały turniel 

W ostatnim d10iu rozgrywane 
go w Łodzi m 0iedzvnarodowego 
turnieju siatkówki żeńskie.1 
Start I PO•konał LKS I 3:1 
(15:10, 1:5:7. 15:7). 

TUrniej zakończył się zwyclę 
stwem Startu I przed TPK Per 
n ik (BuŁga.ria), sta.rtem II t! 
LKS, 

łn) 

Dziękujemy 
• • za pam1ęc 

D~iękujemy za przysłane po­
zdrowienia z Warny oo czoło­
wych lekkoatletów LKS. Na 
pięknej widokówce znajdują się 
podpisy: Rębacza, Wa•kięwicza 
i trenera Gorzechowskiego. 

w skrócie 
.l zg ! 30 bm. pulska drlllŻy­

na hokejowa rozegra mięrlzy­

państwowe spotkania z Norwe­
gią. Do reprezentacyjnej dra­
żyny Polski powołano trzech 
zawodników LKS. Są to Kosy!, 
Potz i Kopczyński. 

.l PZB wyznaczył młodzieżo­
wą drużynę reprezentacyjną 
młodzików (do 20 lat), któ~3 
wystąpi na turnieju w Bułga­
rii. W reprezentacji nie zna­
lazł się ani jeden zawodnik 
spośród tych, którzy tak ni.?­
fortun nie wypadli na mistrzo­
&twach Eu-ropy juniorów w Mi 
skoku. 

• Pi~karsk'1 reprezent.acja Ju 
gosła·wii spotkala si~ w środę 
w. Zagrzebiu w meczu z NRF, 
ktora ;est jednym z -przeciwni­
ków Polski w eliminacjach mi­
strzostw Eu•ropv. Jugool0>wia'1lie 
zwyciężyli 2:0 (O:O). 

JerzlJ Sadek 

najlepszym strzelcem 
UJ li lidze 

Czol-Owy napastnik LKS, Je­
rzy Sadek zdobył absolutny ty­
tuł „króla snajperów'' rundy 
jesiennej w II lidze. Lodziamn. 
jak już donosiliśmy, zd-0byl w 
rundzie jesiennej ro„grywek mc 
strzowskich 11 bramek, dzięk' 
czemu zajął pierwsze miejsce 
w klasyfikacji najlepszy~ . 
strzelców wśród piłkarzy dr'l 
giego frontu. 

Za Sadkiem z ośmioma str 
!onymi bramkami znaleźli 
Odsterczyl (Garbarnia) i 
czewski (Motor). Tuż z;a 
piłkarumi z bilansem sier 
bramek kolejne lokaty z · 
łodzianin Adamski (St 
Szczepankiewicz (Hutnik 

Jak :r; powyższego 

łódzcy napastnicy pot: 
lać bramki. Dobry t . 
styk przed sezonen 
nym. (•) 

Za darmo 

na mecz boksers~ 
Widzew r.da 

W najbHźstą niedzi<'-"-
pięściarze tódzkieg• ' 
rozegrają decydując. _ 
strzostwo swej grupy 
Brdą Bydgoszcz. Sootk 
pocznie się o godz. U 
na Widzewie. 

7., b-rll. 
"A·a 
mi-

1ecz z 
nie roz 
w hali 

Sekcja bok>serska 'NI~ 
ogłasza zapisy chętnych do 
uprawiania boksu. Chłopc'< uro 
dzeni w latach 195-HIJb mogą 
Slię zgłaszać od dzisiaj N se­
kretariacie klubu na W!dz~v ·óe 
w godz. 13-17 z legityri.acjami 
szkolnymi. Wszyscy zgłoszeni 
będą mogli be~pł•tnie oglą.ciać 
mecz Wid-zew - Brda. 
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Dni Ksigżki 
„Człowiek - Świoł - Polityka" 

Pożyteczna liie•„tnra, krzewiąca wiedzę 0 prolJTemacb 
społeczno-politycznych Pąlski i świata, i:odna uwai:i jest 
przez· eał"" rok. Stało sie jednak dobrym zwy czajem, że 
szczi;gólny nacisk na jej prnpagande kładziemy w czasie 
specialnej dekady Dni Książki „Człowiek - Swiat - Po­
lityka". 

Tego roku dekadę tę obchodzić bedziemy w dniach od 
20 d_o . 30 _listopada, przy czym - j a k zakłada program 
zwroc1 s1e uwagę na upowszechnianie czytelnictwa dziel 
~rzedstawiających idee i zasady marksizmu. leninizmu oraz 
lrte~aturv m{iw1acej o istocie i celach politvki i:ornodar­
cze.1. uczącej prawidłowego rozumienia zachodzących pro­
cesów i zjawisk ekonomicznych. 

W czasie dekady, szczeg{>lny nacisk 'Położy się na po­
gł~bienie pracy szkoleniowej. organizowan'• dyskusji i """ 
rnrnariów na tematv aktualnvch problemów społecznvch 
i gos1wdarczych, urządzanie wystaw ksiażek, kiermaszów 
czytelniczych. 

Wytypowano sp•c.ialne placówki. k"l:óre. ori:anizufac róż­
norakie imprezy. starać sie beda dotrzeć z książka spo­
łe„zno-polityczna również do naj szerszych kre!!.ów robotni­
ków i młodzieży. Poważna role spełnić tu moga fabryczne 
ł szkolne kola ZMS. przy czym Za rząd t.6dzki ZMS szcze­
~ólny nacisk położy na sprawv związane z zakończeniem 
VJTI Turnieju CzvtPlniczego ZMS. zorganizowanego pod 
hasłem upowszechnienia książki społeczno-politycznej. 
Wdzięczne pole do dz.iałania otwiera sie or1ed ZTzes7rniPm 
Studentów Polskich. naszym nauczycielstwem. świetlicami. 
bibliotekami i innymi placówkami kulturalno„oś\viatowvmL 

~ 

O poszczei:ót'lych imnrezach, związanych z Dniami w 
swoim czasie zawiadomimy naszych Czytelników. Tu po­
przPstanirmv na najciekawszych imprezacb łódzkich: w 
dniu 20 bm. o godz. 14 w salonie Zwiazku Artystów Pla­
slvków (Piotrkowska 86) otwa'rta bedzie wvsta wa pod ha­
słem „w kręgu książki społeczno-polityczne.i" . natomiast 
dziś . 19 bm. . nastąpi otwarcie wvstawy nowości wydaw­
niczy.eh o temtttyce społeczno-volitvcznri w ŁDK. a w 
Klubie MPiK (Narutowicza 8) planuje sie zori:anizowanie 
spotkania z naczelnym red~ktorem tve"odnika „Forum" 
Janem Gerhardem oraz z redaktorem miesięcznika „ld•olo-

ł 
~ 
' l l?ia i Polityka". Imprezy to godne uwae:i. M. J, 
l 
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Klucze do mi szkań 
dla nouczqcieli 

Z okazji Dnia Nauczyciela 
Centralnv Związek Sp6.ldziel ni 
Budownictwa Mies~kaniowego. 
Oddział w Łodzi postanowi! 
przyśpieszyć przydział miesz-

Wszystko 
o Spisie 

Powszechnym 
Na ten temat 
Dziś. 19 bm. 

przez NTU 303-04 
w o:ooz. !2-13.3t 

z naszvm! Czytelnikami 
rozmawiać bedzie 

m1er ekonomii 
STANISLAW KWIATKOWSKI 
dyrektor M1el•k1el(o Urzędu 

Statystycznego 

e Pvtania rachmistrzów &pl· 
sowvcb 

• Obowia?:kl obvwatell 
• Co to jest karta pomiaru 

mieszkania 
• Sprawa nieobecnych 1>rzv 

$Pisie 
• e Kariv informacyjne o za­

trudnieniu. 

.A. „Wpływ współczesnej cy-
.I ilizarji na stan zdrowia czło 

ieka" - odczyt dr med. Lu­„ w 1ka Butarewic za . oodczas ze 
r ania Sekcji A ptecznej Ot.. 
•TF. o godz. 12 w Klub:e „Re 

lax" · ;Rono;evelta I). 
s .t. Wystawa sprz r; tu audiowi-

zualnego I pople nerowa wys;, 
wa f Jt ografil czynna do dz!~. 
w godz. 1•1-20 w LDK (Trau-

7 gutta 18). 
~y·· .A. „Zloty wiek sztuki fla-
O\ mandzkiej" projekcja f il mu 

9 ,. w ramac h szkolenia piastr· 
,j ków zatrudn ionych w k o mór· 
V kach wrorcu1ących zakł a dów 
y · przemvslowy~ h. o godz. 14 w 

Muzeum Historii Wlók ier;inl-
ctwa IP!otrknwsk a 282). 

A „,CzłowiPk. Ewi~t. :iolitv-
ka" - odczyt mgr A. Zelnbou 

kań 20 rodzino1n naut"zvciel­
skim. Wczoraj w lokalu Zaną 
du Okr. ZNP m. Lodzi odby­
ła się miła uroczystość prze· 
kazania symbo1irznycb kluczy. 
Wręczali je przedstawiciele 01.J 
szczególnych spółc1zielni miesz 
kaniowych. Największą ilość, 
bp 8 mieszkań przekazała we 
•rczesme3szym terminie Spół­
dzielnia .,Lokator,', a 6 - SpóJ 
dzielnia „Bawełnau. W dalszej 
kolejności spółdzielnie ,,Osied· 
le Młodych'', „L6dzka SM" I 
SpółdzieJnia „Przyszłość". 

W uroczystości wzięli udział 
prezes ZO ZNP m. Lodzi m!l"r 
K. Kwiatkowskj. kurator m~r 
H. Grenda oraz z-ca d yrektll­
ra CZS8M Oddział w Łodzi -
Z. Komorowski. 
Wśród 20 osób, które odhie­

rałv przydziałv mieszkań i klu 
cze znalazła się m. in. Irena 
Ogiejko, nauczycielka wycho­
wania fizyczneg-o Liceum Eko 
nomicznego nr 3, matka dwóch 
synlców - 3-letniego Piotrusia 
i 7-letniego Marka. Mąż jej 
jest również nauczycie1etn wt. 
nauczycielką I:tyla również mat 
ka. 

Na zdjęciu: przedstawicie I 
Spółdzielni „Bawełna" przeka­
zuje I. Ogiejko przydział mie­
sz-kania. 

Nauczyriele 'Przyrzekali, te 
jako członkowie i lokatorzy 
snółdzielni prarować będa spo 
łecznie w osiedlowvch 11la<"ów 
kach wychow,wczvrh otarza­
ja cyrh opieką dzieci i mło­
dzież. 

(Kas.) 
Foto - L. Olejniczak 

skiego, o godz. 18 w lokalu 
LK (Piotrkowska 135). 

.t. Spotkanie z red. Janem 
Gerhardem, red. nacz „Forum" 
o godz. 18.30 w Klub ie MPiK 
„Ru<!h". Temat: Aktualia qiię 
d zynarodowe Je sieni 1970. 

.t. Przyrzadzanie deserów z 
pokazem i degustacją, o godz. 
18.30 w Klubie Pracown ików 
Budownictwa (ul. Sienkiewicza 
85187). 

... osoby, którym na terenie 
Placu Niepodległości, w okre­
sie od czerwca do li s topada b; . 
skradziono portmonetki z oie­
niędzml i które nie składały o 
tym 1.ameldnwa nia. proi:;7nne :;:a 
o zgłoszenie się do KD MO 
~ńrna IWókZ"ń•ka 250) pokol 
~;; . •v godz. 8-lS. 
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Nowatorstwo w nauczaniu 
pilnie oczekiwane 

Tego dnia zbiegły się dwie prace klasowe - z fizyki 
i polskiego. W dodatku z innych przedmiotów zostało du­

żo zadane na dzień następny. T a kie kłopoty młodzieży 

nie są bynajmniej wyjątkowe. Nierównomierne rozłożenie 

wysiłku uczniów podczas dnia pracy i przerzucenie zbyt 

dużej ilości materiału programowego na dom, wciąż jesz­
cze dotkliwie odczuwane jest przez uczniów. W calo­
dziennej Szkole nr 170 na Widzewie, otwąrtej w bieżą­

cym roku usiłuje się m. in. sprawdzić ile czasu potrze­

buje · uczeń szkoły podstawowej na odrobienie lekcji i jak 
powinien pracować nauczyciel, aby nie tylko uczyć, ale 
i nauczyć ••• 

Od kilku lat cl>kręgowy Ośro 
dek Metodyczny prowadzi w 
Lodzi wnikliwe badania wyni­
ków nauc zan ia. Jest faktem, ze 
liczna promowanych w szk<>­
łach stale wzrasta . W szkolacb 
podstawowych w roku 1968 
promowano 93 proc., a w u ... 
biegłym roku 94 proc. uczniów. 
W liceach odpowiednio 86 i SO 
proc„ a w technikach 81 i 84 
proc. Tylko w szkołach zawo­
dowych procent promowanych 
utrzyma! się na tym samy'll 
poziomie - 85 proc. 

Sukcesem nauczyciel! łódz-

uczyciell prac je:.t bardzo bo 
gata . Dotyczy ona zarówno wv 
chowania przedszkolnego i po­
czątkowego, metodyki naucza­
n ia poszczególnych przedmiotow 
jak i problemu k ierowania szko 
!ami. Autorzy odczytów spoty 
kaJą się na zj azdaclf.: Ostatni. 
czteTnasty z kolei. z udziałem 
wiceministra oświaty E. Za-
chajkiewicza, przedstawicieli 
ZG ZNP, kuratoriów okręgów 
szkolnych i profesorów wyż-· 
szych uczelni odbył się po raz 
pierwszy w naszym mieście 
Mieście, które dysponuje iect­
nym z najlepiej urządzonych i 
wyposażo nych ośrodków w 
kraju. z okazji zjazdu ośr<' 
dek łódzki wydał 4 publikacje 
związane z nowatorstwem pe­
dagogicznym. Zorganizowano 
też z okazji Międzynarodowl'!­
go Roku Oświaty wystawę, na 
której przy pomocy pia nsz zo 
brazowano dotychczasowe wy­
niki akcji odczytów pedagogie• 
nych w ciągu 20-lecia. 

leźli się A. Staszowska - ge­
o g raf I mgr L. Rodewald - na 
uczycielka h istorii XXI LO. 
Jesteśmy w okres ie niżu qe· 

mografic z nego. który będ zie 
s ię pogłęb i ał. abv w roku 1975 
osi ągnąć punkt kulminacyjny. 
Jeśli w roku 1967 do szkół pod 
stawowych uczęszczało 105 ty­
sięcy dzieci. to w r. 19i5 licz­
ba ta spadnie do 64 tys. 
z m n!ejszy się też o jed „ą trze 
cia liczba absolwentów np. w 
liceach. 
Niż sprzyia stopniowemu rot 

szerzaniu się funkcji opiekun 
c z;ch s zkół. Eksperyn.1ent Szko 
łv Podstawowej nr 170 polega 
jący na roztocze:iiu opiek? nad 
d z i e ćmi Po zaiec iach szkolnych . 
musi być otoczonv szc zególna 
troską. a być może s y s tem te~ 
da się w przyszłości upo W · 
szechn i ć. tak jak upowszech-
niono w Łodzi zapi!=\v dn 
w szystkich szkól podstawo-
wych. co dało niewątpl!wą oo 
prawę efektów w pracy nad 
dlleekiem. 

Zarzad Okręgowy ZNP wraz 
z Ok"ęgowym Ośrodkiem Met'.> 
dycznym p r zystąpił do wyda­
wania biuletynu spolecznn-pe­
dagog!cznego. który będzie sta 
n-0wił również. obok odczytów 
pedagogicznych. platforme WY · 
miany twórczel myśli lódzkio~ 
nauc7ycleli. Temu celowi siu· 
żyć będzi e m. in. także orga'1 i 
zowana dziś sesja nauk„wa, P" 
święcona 50-lec iu nauczania w 
naszym mieście. 

W. KASPRZAK 

Uroczyste 
• 

wręczenie 

dyplomów 
absolwentom 

WUML 
Wczoraj wieczorem w Kl. 

PZPR odbyło sie uroczyste 
zakończenie zajęć w roku 
szkolnym 1969-1970 na Wiecz0 
rowym Uniwersvtecie Marksi~ 

zrnu i Leninizmu. W uroczy­
~tości tei wziefi udział~ sekre 
tarz KŁ PZPR J. Mokras 
oierwsi sekretarze Komitetfn, 
P7iPlnicowych PZPR oraz siu 
chac7.e i wykładowcy tej 
uczelni. 

Sekretarz KŁ PZPR J . 
'Wo kras składa iac żvczen ia 
•hsolwentom. nndkreślił b o e o 
tv dorobek WUML. W okre· 
<ie 15 lat WUML uk!'ńczvlo po­
nad 2,5 tys . aktvwistów oartv i 
nvch. Kierownictwo Kl. 
PZPR du7a wa~e przv"via7ttir 
do tego typu kształcrnia cl • i • 
łaczy . którzv nne'eh i a.i~ swo ­
ia wiedze na r6żnych kierun· 
kach studiów. 

Na zakończenie wczorai!"ZPi 
uroczvsto<ci wreczono dvnlo· 
mv i nagrody ksiażkowe wv­
ró.żniai~cvm · sie w nauce 
1bsolwpntom. Oe:ółem dvnlo· 
my otrzymało 390 słnrhaczv 

2-letniPgo Wydziału Ekono· 
micznego i 1-rocznvch stu­
di6w 5 różnych kiernnk6w. 

(.i. kr.) 

kich jest też zmnie jszona licz­
ba uczniów przerywających na 
ukę w ciągu roku, choc:aż wy 
padki te są jeszcze dosć c2ę­
ste. Dlatego też podnoszeniem 
wyników nauczania należy zaj 
mować się systematycznie i to 
n ie tylko w odniesieniu do 
dzieci. ale l nauczycieli, w od 
nies ieniu do metod i tres­
ci nauczania. Wiadomości ucz­
niów muszą odpowiadać oce­
nom, ale np. postawienie z 
Jednego pnedmiotu 30 lub na 
wet Wif;cej procent ocen nie­
dostatecznych nasuwa wątpH­
wości co do prawidłowego pro 
wadzenia lekcji. 

Łódzcy nauczyciele mają wie 
le do powiedzenia w sprawach 
dydaktyczno - wychowawczych. 
Na przestrzeni trzech ostatnich 
łat zgromadzono 72 materiały 
metodyczne. Już zgłosiło się 
2QO autorów. którzv będą opra 
cowywać swoje referaty w bie 
żącym roku szkolnym, natu-

llllJlll IJIJ lllll I I li li I I lllllll Ili I I I I I I I I I I I I 111111111111111111111111111111 

Badanie i rozwijanie twórcze 
go podejścia do pracy pedago 
giczriej I do popularyzowan i'! 
os iąg ni ęć na jb a rd ziej zdolnych 
n a u<:zycieli łączy się z tzw 
o dczytami ped a gogicznymi. Po 
lega j a one na opisywan iu włas 
n ych d osw iadcze t1, które przy­
n iosly dobre wyn ik! I wart„ 
są upowszechn ien ia. Inicjaty we 
Z SRR zrodzoną w roku 1944 
p odchwycono w Polsce przed 
20 laty. O rozmiarach tego 
praktycznego ruchu nazwane;:o 
nawet olimpiada twórczości pP 
dagogicznej. ~wiadczv fakt. ie 
w latarh 1901-70 opracowano 
ponad to cys. odczytów. rema 
tyka podejmowanych przez na 

HTU odpowiada 
RENTA DLA RODZINY 

K. P.: Rencista został sk«za­
oy na 2 lata więzienia. Czv 
istnieje możHwość abv należną 
mu rentę w całości otrzymała 
żona i dzieci? Czy wymaga to 
zgody rencisty? 

RED.: Rencista odbywający 
karę pozbawienia wolnośc~ 
przez 3 miesiące zachowuje pra 
wo do 100 proc. renty. Potem 
począwny od 4 miesiąca renta 
zostaje mu z.m niejszona do 25 
proc. Jeśli Jednak ma on na 
utrzymaniu rodzinę to ZUS na 
wniosek tej rodziny przekazu 
je jej pozostałą część ren tv . 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-47, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Poi:otowie MO 07. 400-00, 

TEATRY 

13 
595-55 
257-71 
os 

500-01 

WIELKI - godz. 19 Faust" 
POWSZECHNY godz. 16 

•• Wszyscy mol synowie", g. 
19.15 „Lizystrata" 

NOWY - nieczynny 
MALA SALA - godz. 20 "W 
małym dworku" 

JARACZA - godz. 17 „Taje'll 
niczy ogród" 

TEATR 7.15 godz. ~9.15 „Łez-
tern•• 

OPERETKA godz. 19 „Dama 
od Maxima'' 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Klo­

nowi bracia 0 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO-
GR/\FICZNE CPJ. Wolnoi;ci 14) 
godz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
Cl'JNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-18 

HISTORII WŁÓKIENNICTWA 
!Piotrkowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) godz • 
10-17 

ŁÓDZKIE ZOO 

czyn.ne od godz. 9-15.30 (ka­
sa czynna do 15) 

KI N Ą 

BAŁTYK - „Białe słońce pu­
styni" od lat 14 (radz.) g. 9 
.. S oa r t•k u s" od lat 16 <USA) 
P ,..'1 7 ! . 15 !9 

LUTNIA - „Kniaź i Tatarzy" 

• 

Dzieci-dzieciom 

ralnie przy pomocv ośrodka. 
Podc zas osta t nie go zjazd..i 

Harcerski apel 
pie rwszą nagrodę w skali ogól 
nopo!skiej zdobył dyrekto r 
Techn ikum Mechan iczneg o nr 4 
w Ł-Odz i - A. Juszczak za swe 
me tody i środki nauczania 
przedmiotów zawodowych. (Jest 
on autore m tzw. zasobnika w ie 
dzy). Wśród wyróżnionych zna 

Komenda Hufca ZHP Łódf-
Sródm i eście zawiado,_mila nas 
wczoraj, że wystąpila z ape­
lem do w szystkich drużyn o 
pop a rcie akc ji „Dzieci - Dzie 
ciom" I zbieranie darów, któ­
re powinny być jak najszyb-

Nietoperze olbrzymy ołrzy­

maią wolierę * Modernizacia wy-
0 '11 

* 
biegu ,Jla pum i lampartów* Prze-

„~„' .... . 
prowadzka cesarskiego orła 

Z wyjątkiem )lapugi zielono­
skrzydłej i białych papug ża­

ko, które znalazły sie już w po 
mieszczeniu zimowvm. wszyst· 
kie inne ptaki i zwierzęta łódz 
kiego ZOO znajdu.ia sie jeszcze 
na wolnym powietrzu. Przepro· 
wadzki odbvwa.ia sie właściwie 
z powodu remqntu . poszczegól­
nych wvbiei:ów. Pumy, lampar­
ty i jaguary musiały opuś~i~ 
swój wybieg, gdvż jest on mo­
dernizowanv. Okresowo Z\vie­
rzeta te beda „sublokatorami" 
lwów. Naturalnie każdy e:atu­
nek dranieYrów znajdzie sie w 
osobnej klatce. 

W budowie jest także woliP.­
ra dla nietoperzy olbrzymów. 
Do tego celu wykorzystuje sil' 
stary budynek administracyjnv. 
który zostanie nadbudowany I 
otrzyma \vysokie ściany ze 
s2kla. Za tymi szybami będzie 

można ogladać lata.iace kalon­
gi. W przebudowie iest takźe 

woliera dla orłów. Na ten 
okres cesarski orzeł i sęp znaj­
dują sie na zapleczu ogrodu. 
Zwiedzający zobacza te ptaki 
do)liero w 
pomieszczeniu. 

zmodernizowanvm 
(kas) 

eo~ GDZIE~ J{JEDV~ 
(bulg .) od lat 14 J:OdZ. IO, 
12.30, 15, 17.30, 20 

POLONIA .Br zezina" od lat 
16 (poj. J godz. 10, 12.15. 14.30, 
17, 19.3Q 

WISLA - „Inwazja potworów" 
od lat 11 (jap.) godz. 9.30, 
11.30. 13.30. 15.45. 18. 20Jl5; 

WŁól~Nl!\RZ - nleczyn'1e 
WOLNOSC „Gang Olsena" 

od lat 18 <duń•kil godz. IQ, 
12, 14, 16, 18. 20 

ZACHĘTA „Niezawodni przy 
jacie le" (rum.) od lat li g. 10 
12. 14. 16. ..Opowieści o Gue­
varze" (wł.) od lat 16 godz. 
18. 2<l 

STYLOWY - „Zdarzenie" od 
lat 18 (jug.) godz. 16, 18. 20 

STUDIO - „Kochać" od lat 18 
!szwedzki) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA Pożegnanie z tytu-
łem: „Niagara" oo lat 16 
(USA) godz. 10, 12, 14, 16, 
18. 20 

TATRY „Popiół i dlament" 
od lat 16 !poi.) godz. IO , 12, 
14. 18. 20. Bajki: .MaŁpi król" 
godz. 16, 17 

CZAJKA „Bunt" (jap.) od 
lat 16 godz. 11, 19.15 

DKM - „Słoń Maruda" (ang.) 
od lat 11 godz. 16, „Czer wo­
ny plaszcz" rduńsk!) od lat 
16 l(ndz. 18. 20 

ENERGETYK „Białe wilki" 
(NRD) od lat 16 godz. 17. lQ 

KOLEJARZ „Panna młoda 
w żałobie" (fr.) od lat 18 g. 
17, 19 

ŁDK - „Dwąj panowie bez pa 
rasola" (rum.) od lat 16 o;. 
15, 17.30, 20 

GDYNIA - „Zabójcy" od lat 
18 (USA) godz. 10, 12.15, 14.30 
17 19.30 

lłALKA - „Tajemniczy mnich" 
od lat 14 (r a dz .) godz. !6. 18 . 
„Twardz! ludzie" od lat 16 
(franc.) godz. 2.0 

1 MAJA - „Przed wojną" od 
lat 14 (Jug.-franc.) god~. 16, 
18, uSiedzący po prawicy" 
od lat 18 (wł.) godz. 20 

ŁĄCZNOSC „Jak rozpęta-
łem II wojnę światową" cz. 
I „Ucieczka" od lat 14 (lpol.) 
godz. 18 

Mt.ODA GWARDIA 
nek w słońcu„ 

- „Pojedy 
od lat 16 

(USA) godz. IO, 12.3Q, 15. 
17.30. 20 

MUZA - ,.Zamek pułapka" od 
lat 16 (franc.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

OKA „Znald na drodze" 
(po!.) od lat 14 godz. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20 

POLESIE „Buntownik bez 
powodu" (USA) od lat 16 g. 
17, 19 

POPULARNE - „Kapryśne la­
to" (czeski) od lat 16 godz. 
17, 18.45 

PRZEDWIOSNIE - „Piękny li­
stopad" (wł.-fr.) od lat .18 g. 
16. 18. 20 

POKÓJ „Operacja Belgrad" 
od lat 14 (jug.) godz. 15.45. 
„Angelika I sułtan" od lat 16 
(franc.) godz. 17.45, 20 

PIONIER „zawodowcy" Od 
lat 14 (USA) godz. 15.30, 17.45. 
20 

Rł:KpRD - „Barwy walki" od 
lat 12 (poi.) godz. 10, 12, U. 
16. 18, 2() 

ROMA -
wie" o-d 
IO, 12.15, 

SOJUSZ 
rowca" 
17, 19.15 

STOKI -
7 (radz.) 
zmroku'' 
17.45. 20 

„Krajobraz · po bit 
lat 18 (pol.) godz. 
14.30, 17, 19.30 

„Powrót rewołwe­
od lat 14 (USA) g. 

„Król areny" od lat 
godz. 16, „Doczekać 
od lat 16 (USA) g. 

SWIT - .Wielki wąż Ching~rh 
gook" od lat 11 (NRD) godŁ. 

clej przekazane do naszej re­
dakcji. 
Miło nam zawiadomić, że 

p ierwszym samorządem klaso­
wym, który pospieszył z pacz 
kami jest samorząd kl. VIIc 
Szkoły Pods t. nr 184. ul. Wiel­
kopolska 72174. Odzież i zabaw 
ki przekazaly E. C ierpikowska 
I A. Zapart. Po raz trzeci Już 
bierze w naszej akcji udział 
11-letnia Ewa Bilska, ul. Wrze 
snieńska 129. Przekazała na:n 
6 swetrów, bieliznę, sukienkę i 
rajtuzy. Dorota Budziszewska 
odwiedziła nas · 'wt?2oraj po raz 
p ierwszy. Jest ona uczennicą 
kl. VIt Szkoły Podst. nr 15S. 
Przyni-0sła książki i zabawk1. 
Otrzymaliśmy także paczkę s 
odzieżą i książkami od Danu­
ty i Bogdana Walendzików, 
zm. ul. Rybna Ba. Wszystkim 
serdecznie dziękujemy. 

Czekamy na dalsze da'!'y, kt6 
re przyjmujemy codziennie w 
godzinach od 10 do 16 w sekre 
tariacle naszej redakcji, Plot•­
kowska 96, III p. (~el. 325-64). 

(k) 

-• •rn „ ·-
§]=• 

10, 12, 14, 18, 18, „Człowiek 
ucie·ka" od lat 16 (ang.) g. 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Tuwima 59, 
Rzgowska 147, Limanowskiego 
37, Zielona 28. Plac Wolności 1, 
Cieszkowskiego 5. 

DY!ZURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gln, AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
d zielnica Górna. 

n Klinika Poł.-Gln. AM 
Sterline;a 13 - dzielnica Sr6d· 
mle~c ie I poradnie .. K" . ul. 
Nowotki 60 I Kopclńskleito 32. 

Klinika WAM - ul. M. For­
nalskiej 37 - drlelnlca Polesie , 
Sródmieście rejonowe poradnie 
„K", ul. Piotrkowska 107 i 
P iotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul. Ła 
giewnick.a 34 dzielnlca Ba-
łuty. 

Szpital Im. n. Jordana - ul. 
Przyrodni cza 1/9 dzielnica 
W!dzew 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia północ Szpi ~al 
Im. Pirogowa (Wólczańsk" 195) 

Chirurgi a urazowa Szpita l 
Im. Radlińsk iego (Drewnowska 
73) 

Okulistyka Szpital Im. 
Jonsc h era !Milionowa 14) 

L a ryngri logia Szpital Im. 
Barlick ie~o (Kopc iń s kie e:o 22) 

Chirurgia i laryn go log'a dz!e 
c lęca Szpital i m. Konopni-
ckiej (Sporna 36150) 

Chirurgia szczękowo-twarz·owa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
ciń sk ie<ro 221 

Toksykologia - Instytut Me­
dyc yny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowi• lhtunl<nwe!l"o przy 
uL Sienkiewicza 137. tel. 666-66 



Rachunek z odpowiedzialności Od matematyki 
. . 

uctec me można 
Mówimy często. że wspól>c'Zesna naUlka - to nau•ka 'l'.llml" 

tematyzowana. Rzeezywlście: metody i;natemait~czne odino­
szą sukces za sukcesem - w technd.ce, fizyce. chemii, bi6-
Io.giJi, psychologit, ekc.nomii. Nawet w Język01Znawstwle, tej 
dyscyipltnle - wydawałoby Siię - arcyhumat}dstycznej. KONKRETY 

ZAWARTE W LICZBACH 

i1ustTujące sytuację ekonom.!­
czmą prredsiębóorstwa dzie­
'W'iaxsltiego „Lido" w okresie 
05ta1młch 3 · lat dowodzą, że w 
zakładzie tynl, mimo że u­
czyniono już tu niemało, wie 
Ile jeszcze po:ros.tało do z.ro­
bienia. Z damych Wj'lni'k·a, 7e 
choć ilościo·we zadania pro­
d ukcyjne są wysuko przek!ra­
czame, pod względem wado­
sct produkcj<i, mrlerzcmej ce­
nami przerobu, do niedawna 
występował pewien niedob6r 
(99,9 proc. plairn'.i za okres 9 
miesięcy br.), że w wa·rtości 

według cen zbytu równiez 
nie osiągano dotychczas pla­
nowanych wielkości i dopiero 
w tym roku sytuacja uległa 

korzj"Stnej zmia.nie, że mimo 
poprawy jakości produkowa­
nej odzieży, nadal zdarzają 

się błędy suivwcowe, dziani­
nowe, wykończeniowe i kon­
fekcyjne. 

Znawcy probJ.ema,tyki eko-
nomicz.inej przedsiębiorstw 

przemysłu drziewia.rskiego, 
działający w oparciu o sze­
roką kooperację z dostawca­
mi surowców i rói'lll.ego tY'pu 
materiałó-w, wiedzą, ~z nie­
rzadko na niezadowalające 

wyniki gospodarczego działa­

.n.ia mają wipływ rÓWlll.ież I 
przyczyny niezależne od za­
kładu wytwarzającego pro­
dukit końcowy. Tak było i w 
„Lido", którym awaria ko­
tłowni w Zakładach Jedwah­
llliezych „Pierwsza" (skąd bio 
rą pa'l"ę dla celów te<:hn.olo-

.•• W OSTATNICH KILKUNASTU MIESIĄCACH USU­
NIĘTO DWócH LUDZI Z KIEROWNICTW A ZA NIE­
DOPILNOWANIE SPRAW GOSPODARCZYCH, ZA NIE­
UDOLNOSC I NEGATYWNE WYNIKI PRACY PRZED­
SIĘBIORSTWA. NA TYM NIE ZAKOŃ'CZYŁ SIĘ NASZ 
RACHUNEK Z ODPOWIEDZIALNOSCI. POSYPAŁY 
SIĘ KARY I NA INNYCH. I TAK ROZLICZAĆ TRZE­
BA I NADAL. (Z DYSKUSJI NA KONFERENCJI 
SPRAWOZDAWCZD-WYBORCZEJ KZ PZPR W „LI­
DO"). 

gi=nj'!Ch i ogrzewczych) orarz 
opóŻinrlenie d<>Staw przędzy w 
III kwartale br. pr-rez łowic­

ki „Syn.tex" poważnie skom­
plikowały sytuację w produk 
cji. Nie o takich jednak pro­
blemach myślała dyskutant­
ka, której głos przytaczamy 
na wstępie. Przypomniała 

ooa fa,k,ty 

RAżĄCEG-0 
NIEDBALSTWA 

nieudCJ1liności, jakich dlopuś­

cHi stlę niektórzy lu.dz.ie z ltie­
rownlczego szczebla; ! bynaj­
mnfoj nie pod adresem pra­
cowników solidnych i uczci­
wych postu,lowała potrzebę 

wyciąga1ni·a surowych kon­
sekwencji. 

Jej wyipowiedź, jedna z 
wielu, jakie padły na nie­
dawinej konferencji sprawo­
zdawcw-wyborczej orga111irza­
cji partyjnej w tym pmed­
siębiO'l"Stwtle, Zillalazła popa'.l"­
cie w wystąpieniach i innych 
przedstawicieli gospodarczo -
politycznego aktywu. Nieryt­
micmość produkcji, a w 
zwiąrzku z tym podgania'llia 
planów pod koniec każdego 

miiesliąca, brak należytej tro­
ski ze strO'tly służb żaopabrze.­
niowych i nadzoru technicz­
nego o właściwe warunki ze 
społ6w wspól!za wodnictwa 
pracy, a zwłasocza Brygad 
Pracy Socjalistycz;nej, oo nie­
rzadko umiemożliwia pracu­
jącym przy maszynach robot­
ni'kom osiąganie należytych 

wyni,ków w robocie, niedosta­
~na, dba.rość o podnoszenóP. 
kwalifikacj~ załogi, n.ie zaiw­
sa:e prawidłowa polityka ka­
drowa, w wyniku której mar 
nuje się wiele wa.mści - to 
tylko fragment wciąż aktu­
aLnej tu problematyki 

Wreszcie i sprawa chyba naj­
ważnieJ5!lla. Do niedawna w 
„Lido". i nde tyl•ko twtaj, było 
ta.k, że egzekucja tej odip01Wie­
d·zialności ró'ime miała formy 
i treŚ<:t. Krytyka ta.kże nie się 
gała powyiżej średnich szczebli 
shltż>bowej d.r&bi<ny w za.kładzie. 
NielatW-O więc było zerwać 7. 
ta praktyką. przełamać barie­
ry tolerancji, nie mającej ni­
czego wspólnego z zasadami dP 
mokracji wewnątrzpartyjnej i 
wewnątrzzakładowej. Trzeba 
było to miienić i przygotowa­
nie wa<rumków dla tych zmfan 
orga•ni'Za{!ja partyjna wzięła nA 
siebie, 

A zaczęła od skrupulatnej o­
ceny wartości zawodowych 

a„s 

moral'llych aktywu zakładowe­
go, osób sprawujących kierow­
nicze funkcje w fabryce. Okres 
porządkowania gospodarki i u­
aktywmienie pracy politycznej 
w związ,ku z k.ampanlą spra­
wozdawczo-wyborczą sprzyja! 
temu jak najbardziej. Wykry­
wa.ne przez zakład'OWe komisje 
ma.n.kamen.ty zaczęto konf·ron­
tować z postawamd odpowie· 
dzia1nych za dany odcilnek pra 
cowni.ków. Kied'Y z~·zęto wy­
ciągać z ich pracy wnios-ki, 
kiedy wreszcie posyipały się 
sankcje nie tylko Już za wy­
kroczenia, ale i za zaniedbanie 
obowiązków służbowych, rów­
nocześnie okazało · się to jedną 
z najbard-,;iej przekonywają­
cych form pucy wychowaw­
czej w zakładzie. Umocnił się 
au~orytet dlobrze pracuijących 
członków załogi, coraz wJ.ęcej 
ludzi zaczęło Zid •aiwać sobie 
sprawę z roli CZY'flnBca ludz­
kiego jako ważl!lego elementu 
prod>\l'kcji. 

W tym te'!: aspekcie spojrza­
no na problem nadmiernej 
flu<ktuacji, zwłaszcza młodych 
pracCl'wni.ków. wśród których 
na 59 przyjętych do fa.bryki w 
br. - 42 odeszło z pracy. śmie­
lej zacu:to wys-tepować z uwa­
gamti k rytyc:onymi, wskav.ując 
na konkretne, i>Stniejące Jeszcze 
w i?OSPOda·rce za,kładOIWej re­
zerwy_ na obserwowany tu i 
ówid'?Jie formal'i·zm w wy.kony­
wanlu ooowi.ąz:ków. 

WIELE RZECZY 
USPRA WNILliSMY, 

Przy.kład tej dziedziny wiedzy i jej „w.garnJ.~ia" pr!U'lll 
matematykę jest szczegół.nie jaskrawy i pouczający. Gdy 
tylko ma<tematycy wzdęli ją na swój warsztat (a musle!C 
to zrobić, bowiem zbadan1e wielu prO'blemów Hngwdstycz­
nych było ko<nieczn.e z punk•tu widz.enia potrzeb komuin.i,-

N kacjl człowieka z mas<zynami m:aitern.a.ty.cz,ny'!li? - Od r~zu 
wyszło na jaw, jak pełno tam Jest nieiasnooc1 i jaik w:iele 
ma tu do robe>ty Jesz.cze naukowiec. 

I' 
O zastosowaondach ma<tematy>kd w nau~ o j~ mOlbnli 

by n,al)'isać (i napisano 1urż) tomy. Ma tu wiele do poiwie­
d1Ze'1l'i·a l speejalmta od teorii JJn,formacJl, i logilk, i znalW'Ca 
teorii auitomatów. I wreszcie - ndespod"lliewa<nie wiele De>-

·-wego o języilru moż~ l>O'W<iedzieć statystyik. 

DLACZEGO WYSTARCZA 1000 SŁOW? 

tli 
Wyrjawaroby S>ię, że sta<tystyka aiku<rat ni-e jest ~ 

tynowana do badań nad jęzY'kiem; a w karżdlym razie, że 
nie może tu wnieść nic specjalnie ciekawego. Jakież bo­
wiem znaczenie praktycvne mocże mieć na przykład zbada­
nie, i~e razy częściej w typo'il'ynt tekście występuje jedno 

C słowo od dnigiego? ot, występuje - i tyle. 

Tymczasem Już ten pierwszy problem przy całej swe>j 
prostocie (którą chciałoby s-ię przedeż nazwać wręcz pry­
mi<tyWizmem), okazuje się niezwykle doniosły. Otóż, jeśli 
ułoży się wszystkie s!01Wa da•nego języka według częstości 
ich występowania - otrzymując ~. słowndJk częs·tościo­
wy - to można sformułować regu~ę. zwaną prawem ZLpfa:' I• częstość karżdego słowa jest równa w przybfoieniru Jedrn·ej 
dri:ies1ątej jego numeru w słowniku. Znaczy to, że słowo 
o numerze 1eden (najczęściej Sopotykane) trafia się średnio 
co 18 słów. słowo o numerze 5 - co 5 stów, słowo o nu­
Ill<!'rze tysią~ - co 10.000 słów i tak dalej. A wyni•ka stąd 
w sposób bardzo prosty. że do z·rozumienia 80 proc. tekstu 
w d0>wolnym języku wystarczy >mać tylko 1>&00 pierwszych 
słów z je-go słownd·ka częstościowego... To właśnie uzasad­
nia sukcesy tzw. Basic En.gli>Sh - U'bogiej wersji języka 
an•gielsk ie.go. zawiera·jące-j około 1090 stów i w zupełrnośc:!i 
wystarczające1 do porozumienia w prostych sprawach. ... Nteco bardziej skompliko<Warne zagadnienie wiąże Silę z 
nazw1skiem matema.tyka a.ngielskiego, Yule'a. Pan ten za-

l jął się problemem następującym: jak c2ęsto występuje w 
danym tekście słowo które występuje w nim d<ikł.adnie 
określo.ną ilość razy - np. 2 albo I~. Innymi S'ło<wy: jeśll 
wylosujemy na oślep z tekstu ja.kieś słowo. jak9e będą 

>-szanse na to, że ono występuje w ndm ,,.n" razy? 

MATEMATYK JAKO DETEKTYW I HISTORYK ... 
ra 

(1neniarze pol§kie 

otrzymaliśmy n~ maszyny 
surowce. więcej wy.soko kwa-
1i.fi•kowany<eh fachoweów, ale 
nie zerwaliśmy jes>:<:ze do koń­
ca ze sta·rymli nawykamó. w po 
s<tępowa.ni.u i w pracy - mówi 
się w „Li.do". Opinie tego ty­
pu dominowa.ły na osta.tniej 
k.ond'erencj.i I ów twórczy sa­
mokrytycyzm słusznie oceniono 
jako niezwykle cenny rezultat 
dokonanej w fabryce pracy 
ideowo - wychowawczej. Pro­
centuje ona rÓ'Wlndeż w produk 
cji. Niedobór 9,1 proc. do te­
gorocznego planu wartości w 
C·enach przerobu zosta~ w paź· 
dizierniku 21liJkwidowany, a 
prze\Vidywane wykonanie za­
dań roku 197~ będzie wyższe o 
10,7 proc. Od osiągnJ.ęć Ulbiegło­
rocz.nyicłt. 

Program działania na najbliż­
szy rok i lata następne zawie 
ra wi<!le istotnych dla przedsię 
biorstwa zadań, w ramach któ­
rych „Lido" produkować bę­
dzie nowe dzianiny wzorzyste 
o nie sp<>tykany.:h dotąd splo­
taph, , wzfpśnie, 1;""'.P,ó.lczynnik 
wyko_:rzykta.ilia surowca_ I pierw 

... 
łft 

Znów - wydawałoby się - problem czysto „aokademlc­
ki". Ale jeśli zrobimy wykresy za.teżności tych szans od. 
lic21by „n", to oka.że się , że wszystkie teksty jednego i te­
go samego pisarza będą miały wykresy bardzo padobne. 
Natomiast wykresy sporządzone d'1a tekstów ró'inych pisa­
rzy będa się od sie•bie mocno róimiły. I tak o<to „ciek.a­
wostkowe" spojrzenie statysty>ka na język daje nam nie„ 
zwyikle pOli:yteczne na.rzędzie do i'lldenityfi•kacji aiU<torów. 

I wresZ'C'ie na za.kończenie tego mikroprzeglądu efektów 
zastosowania statystyki do bad>ań języka - rarytas. Tak 
zwana metoda leksykosta.tystyczna, która wywodzi się z 
obserwacji faktu, !.ż . w każdym Język·u istnieje .,słowndk 
podstawowy", zlożóny z,e słów określających pojęcia Cl'gól­
noludzkie i ponadczasowe: zaimki osob01We, na2wy z.ja>W'isk 
a.tmo•sferycznych. uczucia. drziafa<n>ia taikie jak chod-ze-nie, 
spanie itp. Słownik ten oczywiście ulega w miarę upływu 
stuleci zmianom: ale oto o.kazało się, że są to :.<mia.ny bar­
dzo regularne: w ciągu każdel'(o \0&8 lat około ag proc. 
tych słów pozostaje niena·ruszonych. No i teraz ·wysta.rczy 
zastosowanie dość prostego aparatu matemat,V'CZ<ne,lt<>. by 
u.zys·k.ać łatw1utki wzór określajacy Wiek danego język.a, je­
śli znamy dostateczną lkzbę słów ')et;o·r i Jee:o ws.nółczesne­
~o pe>to.rnka. Na przykllad, jeś!ii 60 proc. wyrazów „słowni­
k.a podstawowego" języka-ojca i języka-p0tomka jest iden­
ty<>z'l1e - można wyliczyć, że „ojciec" był w użyciu przed 
trzema tysiącami lat.„ Zastosowarnie pewnej modyfikacji 
tego wzoru do badania dwóch jezyków wsooiczesnyeh, któ­
re podejrzewamy o to, że „miały WSPÓinego przodka". po­
zwała ustalić. kiedy mniej więcej języki te oddizieliły si~ 
od siebie: zrobiono tak w WY'J)ad•ku języków angielskiego 
i niemieckieg0 i wyli<:zenia d·ały odip<>'Miedź rnoo lait. A 
właśnie w VI wie-ku naszej ery ,przod·kowie drzisiejszyeh 

N'31Srllą ~ość, niasze lfil.a... 
dy znaijdujemy w lruiLtUJrze 
narodu, w dizie!acll, które zo 
sta.wtiili _ Jl'l"2JOClkO<Wti.e. Naszą 

pl'2le6V.itość znajdujemy też na 
emen,UmzJaich. Są cmentarne, na 
krt:órycli spoczywają lumie 
2'JWY'kłą koleją Io.su odchodzą­

cy 7.e świi.ata żywych - i są 
cmenitarne z d2ńesi,ątkami, set 
kami cymęcy mogił, w któ­
zych spoczywają bojOIWni.cy 
~j wojny o wolność na 
roóu, żoh'!QenzJe WIS1Z)"Slbkich 
tronMw i nairodów wa.lozącyoh 
z faseyizmem. 

Główny Urząd Sta:tyst~y 
od<l6il jed:yl!lą swego rodlmj111 
pracę - taibLioe matyst-y=ne 

„OmE!IIlJtairre i grobowniii:­
two wojenne 1969 r.". Daine 
pochodzą z drui!a 31 grudndia 
1969 r. W Po1sioe jest ogółem 
17.793 cmentarze cywilne w 
tym 2.876 kOIIlJlllnJalnych, :mi,aj­
dujących ~ pod zairaądem 

rad na.rodowych, 7.703 omen­
talV.e rzymskokaltolJiclde, 402 
ewaa.gelńckiie (użytkowrane), 

373 p'.l"aiw>CIJIStaJwtne. Nad 1.035 
omerutaroomi naicWór sprawują 

ich bezpośredn.i uż)"bkowinicy 

orgainitLacje porl.06'ta.lycb 
kościołów i 21W1ią12lków W)'!Zllla 
niowych. W Warszawie np. 
jest ogółem 27 cmen,ta=y -
1 komunailn.y, 16 rizYJ!llSkoka­
totiickiich, 3 ew:airuge!Jiclcie, 1 
prawOISłatWl!ly i pozJ01Stalych -
6. Statystylka GUS drobiarz.go­
wo wylńcza liozlbę omenitairzy 
w J'.)CJSZCZególmycli wojewódrz­
tw aich i pow.iaitach z uw:zględ 

nd.eniem m. im. powtlernchirui, 
WB.Jrulllków, lli.02lby pochowa­
nych. 

baiptysty=-e - M, metod)'l9Ły 
=e - 2, meruno.nkkie - 2. 
Mahometanie polscy mają 6 
omenbarz~a ka;raiimow.te - I. 

532.410 żOił!nierzy Armii Ra­
dzi.eckiej i 883.135 jeńców ra 
dlZlieckiicll, zamordowany.eh 
przez 'hi·tlerowców. Leży tam 
159.053 żołn,ie;zy Wojska Pol 
sltiego i 878.B64. J?Olski<:h ofiia<r 
hhtlerow.skiego terroru zamor 
d<J1Wamych w egzekucjach, wiE: 
7Jiieniialch i w gestaipo. 

- szogatunkowe.i konfekcji, wy-
dajno.ści pracy i oplacalności 
predukcii. Z tytu\u tylko po· 
prawy jakości wyrobów nasta 
pi w ostatnim roku nowł!go 

planu wzrost zy<1ku o ponad 4 
mln zł. 

A oto daine, które sklamdają 
do refleksj~ dotyczące 
cmentainzy, ~aiter i mogił z 
lait wojny. PochOfW!alnych na 
ruicll jest 2.453.512 osób. Lice 
by te rui.e lllW'Zględini.a;ją P<>­
mordowB.Jilych w hli.tlerowskiich 
oborzach koncentraicyjlllych. W 
żobnd.ersklich grobach na omen 
tamach woj~ych - o kltó­
rycll piszlemy spocrz;yiwa 

I jeszcrz.e - wśród wJelu da 
nych GUS - lń>ez:ba mo,gil 
zbiorowych z n,i€11Jfl<lJ!lą 11.ozbą 

poohowamych. Jest iJOh 307. Nd 
gdy si~ nJie dowiemy, il.u żoł 
nierzy w ruicll Blj)OCZyl\Va. 

Tak to wygla-da w założe· 
niach planowych. A jak bę­
dzie w praktyce? O tym zade· 
cydufa ludzie. Załoga, której 
znaczenie w produkcji zaczyna 
się w "Lido" d-0strzegać coraz 
lepięj. A;n,glil<ów opuścidii kontynent-. 

K. WY,RZYKOWSKA 

• + NA SCENACH ŁODZKICH + NA SCENACH 

„Dama od Maxima" 
P 

ó dwu nieszczególnych nie­
dawnych premierach - myślę 
o .,Pierwiosnkach" Li,st-Owa i 
,.Miłości szejka" Lidy i Mai· 
dro-wicza; można wreszcie 
wyjść z Teatru l\luzyc2111ego z 

wracających uwagę stara'lln~·m opra­
cowaniem aktorskim. Przede wszystkim 
prześmieszną panią Petypon, którą z 
dużym zacięciem charakterystycznym 
zagrała Anita Nikitin. Poza tym - Lu· 
lu w ujęciu Anny Gębickiej - fertycz­
nej, żywiołowej i - co w przypadku 
tej roli nie jest bez 2111aczenia - ze 
świetJJymi warunkami zewnętrznymi. 
Piotr Augustyniak i Zdzisław Siko•ra. 
jako dwójka przyjaciół dr Petypon I 
dr Monicourt. nie mieli okaz.ii błyisz­
czeć, ale wywiązali się ze swych skrom 
niejszycb zadań bez zarzutu. Dopisać 
j.,,;zcze trzeba Jana Padkowskiego -
Generała i Andrzeja Fogla - Lokaja 
Eus'tach<!go. 

Napracował się w'ięc 

W 
dyskusji, toczące; się od 
dluższego czasu na temat 
sytuacji w teatrze po!sktm, 
gtos za./Jierają nie tylko teo­
retycy, ale i praktycy: a kto 
rzy i reżyserzy. I t<J,k m. in. 

Igna.cy Gogolewski wysuwa postulat 
zróżnicowania repertuaru, stwierdzając. 
że „jest; ogromne zapotrzebowani e na 
musical. Proszę mi jednak wskazai' 
tych, którzy podejmą się tego arcy­
trudnego zadania i <14 jakiego stopnta 
będzie to oplacalne I docenione ... ". 
Cytuję tę wypowiedź dl<Ltego, że u­

kazała się ona w „życiu Warszawy" 
nieledwie w dzień premiery musicalu 
„Łeztern", z którym wystąpil nasi 
Teatr 7.15. 
oceniając f'? zabawną parodię amery­

kańskiego westernu, m.ożna by zastoso­
wać tu taryfę ulgową z dwóch powo­
dów. Po pierwsze, że jest to (naresz­
cie I) sztuka autorów !ódzkich: tekst 
napi-'1a!i Feridun Erol i Roman Gorze!-

BOGDAN MIS 

ŁÓDZKICH + 
kowbojskich bijatyk I dyskretniejszych 
podtekstów, to prawdziwa lawina me­
lodii ;, pi.osenek odśpiewanych we 
wśeieklym wręcz tempie. Aliści efek.­
tów tych nagromadzono w nadmiarze. 
MoZna powiedzieć, że byla to „klęska 
urodzaju twórczego i odtwórczego", po­
nf.eważ ramy saLi Teatru 7.15 są zbyt 
ciasne, aieby pomieścić tyle dynamicz­
ności i przybudówek.. Jednak w II ak­
cie autorzy bardzo pomyslowo, nie 
mniej oszczędnie już mnożą efekty. Je· 
go gęstość zostaje rozladowana, spek­
takl z~zyna nab ierać wlaściwej wagi, 
aieby apogeum zabawy osiągnąć w III 
akcie, zaJeończonym wręcz nlesamowi: 
tym w swoim tempie i brawurze fina• 
Iem oklaskiwanym manifestacyjnie przez 
naszych mil.ośników musicalu. A więc 
sukces, a więc naprawaę udany debiut 
awtor6w lódZkich I 

Naturalnie do sukcesu t.2go przyczy· 
n i ly się: pomy.s!owa reżyseria F. Erota, 

pewml( satysfakcją. Coś się zaczęło 
zmieniać w królestw>e martwych póz i 
gestów4 W „Damie oo Maxima". opar­
tej o farsę Feydeau (libretto Antonie­
go Marianowicza). wyraŹlllie ju:I: widać 
usiłowania "lztnien:ające do nadania 
więk-szeg-0 znaczenia aktoTstwu, co zre­
sztą w tym wypadku było niezbędne; 
bez skromnego choćby bowiem zaple­
cza a·ktorskiego, .,Damy" WYŚPi:ewać 
nie sp<>só·b. Niezależnfo p:rzecież od te­
go, że Ryszard Sielicki dopisał do .,Da­
my" muzykę, przez oo stała się mu­
si'calem, lub - jak to woli - komedia 
muzyczn~ farsą ta sztuka by.C nie prze 
stała. 

Niełatw<> śpiewakom Ó'J>eretlro wym, 

mierz Rogowski, jemu 
W'Leba zawdrzięczać, że 

re:l:Yl!eT Kazi­
przecież chyba 
aktorzy na.szej 

operetki u.iawnHi wreszcie, jeśli nie do 
końca wykształcone umiejętności aktor­
skie, to pnynajmniej predyspozycje, 
które warto rozwi•jać. W ogóle zresztą 

K. Rogowski po>prowadził spektakl zrę­

cznie i... trzeź\vo. nie narzucając ze­
społowi zadań przeTasta,lących jego 
możliwości. Podobnie postapił chore· 
ograf Józef Paruźnik. Zespół baletowy 
Teatru Muzyc2111ego je<;t młody i nie­
doświadczony, trudno zachw~cać się l" · 
g<> produkcjami., ale trudno też nie za· 
uważyć, że z premiery na premierę ro­
bi postępy. z czasem może się stat 
bardzo uźyteczny J>TZY rewiowo-musl­
caJowych premierach. 

,,Łez ter n'' 
ksztafoo.nym w specyficzny. zuipełnie 

nie dostosowainy do potrzeb sceny spo­
sób. wypowiadać się P<>JJTZez ten ga­
tunek. Trzeba w nim przecie:!: prowa­
dzić błysk<>tłiwy (a przynajptniej szyb­
ki) dialog, czytelnie podawać pointy, 
jednym słowem - umieć rozgrywać 

komediowe sytuacje. Po nieda~ych, 

wspomnianych na Początku doświadcze­

niach, sceptycyzm w stosunku do no­
wej premiery Teatru Muzycznego był 

więc m'Ozumiały. Tym przyjetn'łliejsze 

jest zas·koczenie. Choć oglądałem tak 
zwa.ną drugą obsadę (Wydział Kul­
tury jakby zapominajac, ze ty­
dzień ma nie jeden. lecz sześc te­
atralnych dni, „zden:ył" ze sobą pre­
mie.ry prasO'we „Damy od Maxima" 
oraz - w Teatrze Nowym - „W ma­
łym dworku'' Witka.cego. a na doda­
tek w tylm samym dniu do Teatru 
Wielkiego ~witał balet kubański). ł z 
nieJ można wynotować kilka "'O&taci 

W sumie pr2'edstawienie nie na "o­
chy" i ,..achy'', ale zrealizowane cał­

kiem spraWlilie. Chciałoby się, aby ta­
ki co najmniej był średni !'O'Ziom 
premier Teatru Muzycmego. 

J. KATARASfiQ'S'K:t 

:tki, mmzvTcę zaś sk<>mponowal Piotr 
Hertel. Po drugie zaś, że wykcmawcamł 
byli nie aktorzy estradowi czy OIJ)eret­
k.owi - lecz dramatyczni. 

Napi-'1alem „można by", n!.e trzeba tu 
jednak szukać „okoliczności lagodzą­
cych", albowiem spekta·k.l obronili sami 
autorzy i aktorzy, przy czym szczegól­
nie mocno prezentuje się strona mu­
zyczno-wokalna ,a więc najbard,ziej w 
musicalu zasadnicza. 

Akcja rozgrywa się w wyimaginowa­
nej kraini e Forellano, polożonej gdzieś 
w Ameryce. A ponieważ Ameryka to 
wlaśeiwie zlepek różnych narodowości, 
występują tu: Szkot, Francuz, PoLak, 
Rosjanin, Niemiec, Hiszpan, Irlandczyk 
oraz rdzenni jankesi, przy czy7ń. każdy 
z nich reprezeontuje - zresztą bez spe­
cjalnych przejaskrOJWień - najbardziej 
charaktJery.styczne cechy danej nacji: jej 
temperament, psychik<! i hobby, jej pio• 
sen.ki i tańce. 

Alot I, k.tórego rytm ustala W&pó!cze­
sna, bardzo dynamiczna muzyka P. 
Hertla, ro ~zenie koloru i Mi?nOrU, 

i P. Hertla, barwna scenografia J. Gro­
szanga, dynamiczna clwreografia B. Fi­
jewskiej i znakomicie zróżnicowane 
kreacyjki aktorów, którzy przez dwie 
i pól godziny - wykazując przy tym 
olbrzymią sprawność fizyczną - grali, 
śpiewali, i tańczyli. KaZdy z nich byl 
przy tym solistą podczas eksponowania 
swojej kwestii, kiedy zaś kończy!, sta­
wa! się akomp<Lniatorem solisty następ­
nego .•• 

Po ta•k ·pochlebnym uogólnieniu arly­
ści nie wezmą mi chyba za zle. ze 
wielki ich wysilek akt-Orsk.i skwituję 
tylko wymienieniem ich nazwisk. Grali 
więc: M. Szargan (Men.ager), J. Te­
sarz (Wielki Barman), A. Krawczyków­
na (Wielka Córa Wielki.ego Barmana), 
B. Marszałek (Ann), G. Marzec (Matr!f'), 
J, Kruk (Mac OWiec), M. Malek (Mr 
Brock), K. Obidniak (Grogeux), H. Jóź­
will<k (Past;qr O'ko), St. Kwaśniak. (Jan 
Kcwal). I. Kaskiewicz (Ivangogg), K. 
Różycki (Juan Lopez Ortega) i A. Her­
der (Szwarc). 

M. :TAGOSZEWSKI 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TOKA_RZY pociągowych, lakierników piecowych, 
ustawiacza maszyn-pras. galwanizera prz_yjmie 
Fabryka Aparatury Elektromedycznej w Lodzi ul. 
Szparagowa 2 (Teofilów)), doja.zd tramwajami' nr 
24, 25, 44. 7202-k 

ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych, murarzy, 
palaczy na kotł.y n iskoprężne, szklarzy, kierowcę 
z prawem jazdy na c!ągnik, za.trudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskie­
go nr 3 Łódź ul. Sienkiewicza 85/87. zgłoszenia 
p r zyjmuje dział zatrudnienia i plac pokój 1220, 
Xll pi<;tro. tel 658-14. zamiejscowym miejsca w 
hotelu robotniczym zapewniamy. 7438-k 

SLuSnzy remontowych. ślusany ogólnych. to­
karzy na tokarki pociągowe. monterów samocho­
dowych (wymagane prawo .iazdy kat. Il) oraz 
konserwatora. urządzeń gospodarczych (wymaigana 
znajomość robót malarskich) zatrudni natych­
miast Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „WUKO" 
w Lodzi, ul. Okopowa 70/106 (dojazd tramwajami 
linii 8 i 16), tel. 542-89. 7352-k 

TYNKARZY, STOLARZY. MURARZY, BETONIA­
RZY. OPERATOROW sprzetu średniei;to oraz OPE· 
RATORA na suwnicę - przyjmie Łódzkie Przed· 
siebiorstwo Budownictwa Mieiskiee;o nr 1 w Ło­
dzi. ul. Piotrkowska 55. Przy oracy w a.kordzie 
za dobrą 1akość robót lstnieje możliwość uzyska· 
nia wysokich premii. Dla zam!eiscowvch zakWa­
terowanie w nowoczesnym hotelu robotniczym. 
Zgloszenia przyjmuje dział kad.r l -szkolenda w 
godz. 7-15, 6197-k 

INŻYNIEROW w zakresie budownictwa zaintere-
owa.nych problematyka projektowania i orga­

nizacji procesów bud-Owianych przy pomocy elek­
troniczpej techniki obliczeniowej, zatrudni na­
tychmiast z terenu Łodzi Centrum Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowe.i Przemysłu BUdowlaneeo 
Etob" - Zakład Obliczeniowy w Lodzi, ul. Wól­

czańska 158/160. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
Centrum „Etob" - Zakład Obliczeniowy w Ło­
dzi, ul. Wólczańska 158/160, II piętro, pokój nr 36. 

Wszystkim, którzy ok;J.zali mi t1omoc 
I wiele współczucia w czasie choroby i 110· 
grzebu mego Męża 

DR MED. 

MAKSYMILIANA TAUBE 
składam tą drogą serdeczne podziękowanie 

ŻONA 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI - we WTRYSKARKĘ pionową, 
neryczne, skórne 16-;19, obciągaczkę do oranża-
Piotrkowska 59, oprocz dy, kredens, zegar sto-
sobót 1132 g jący Becker, stół okrąg 

Dr J d . ANFORO- ly, biurko, ry.sowni<:ę z 
a wiga . podstawą, st-0hk z sza-

WICZ wenerycz~e, .skor chownicą metalową, fa­
ne 16.3!>-19. Prochmka 8 tel do biurka, fotele klu 

SPOLDZIELNIA Lekarzy bowe sprzedam. Telefon 
Specjahstów "Zdrowie • 467-72, godz. 14-111 
Al. Kościuszki 61 leczy TELEWIZOR nowoczesny 
i operuje żylaki kończyn ze średnim lub dużym 
:lotnych: wykonuje zab1e ekranem, czynny lub u­
g1 ginekologiczne, leczy szkodzony kupię. Oferty 
w zakresie chorób kobie „1122" Prasa, Piotrkow­
cych. Przeprowadza ba· ska 96 
dania hill.topatologiczne . ----------­
cytologiczne. Bliższe lin- „FLEGTOGONA" nowe-
formacje: tel. 66'-8'1 go d-0 „Praktica" sprze 
- . dam. Oferty „1127" Pra-
PRZYCHODNIA Skorno- sa. Piotrkowska 96 
Wenerologiczna m. Ło-
dzi, ul. Zakątna 44, po- PIANINO sprzedam (ce­
kóJ 17, przyjmuje calą na 6.000), Niemcewicza 24 
dobę (oprócz niedziel) m. 22, od godz. 17 
udziela porad w zakre-
sie chorób wenerycznych KOŻUCH damski bulg3r 
i leczy bezpłatnie ski, skórę wydry i błam 

. . barani sprzedam. 439-32, 
GA BIN ET Ch1rurg1\ Ko· po szesna~tej 1136 g 
smetycznej, ul. B-Oya-Ze-1::... _____ .:__ ____ _ 
leńskiego. 12, leczy . i O· DOBERMAN młody z ro 
peruje zylaki konczyn dowodem do sprzedania. 
aoh1ych, wykonuje opP- Łódź, Mackiewicza 39 
racie plastyczne twarzy 
leczy masażem specjal· TELEWIZOR czeski 17 
nym korzonki n~rwowe cali, z gwara·ncją oka­
oraz wszelkie bole krzy zyjnie sprzedam. Nowo-
la. Bliższe informacje miejska 2-22 
tel. 515-67 7420 k 

PIERSCIONEK z brylan 
DZIAŁKĘ ogrodmczą z tem do 2 karatów ku­
planem z:ibudowy domu pię. Oferty „ll64" Prasa 
1 szkla~m sprzedam. Piiotrk-awsk 96 
Ksawerow - Mały Skręt. 1 ______ a _____ _ 

Oferty „l012" Prasa, PIANINO krzyżowe ta-
P1otr-kowską 96 nio sprzedam. Piotrkow 
WEZMĘ w dzierżawę ska 200 m . 3 975 g 
szklarnię ogrzewaną o 
pow. 600 m kw. w po- PLANDEKĘ brezentowa 
bliżu Lodzi. Oferty do samochodu „Trabant 
,1049" Prasa, Piotrkow- 601" sprzedam. Oferty 
ska 96 „1028" Prasa, Pio~rkow-

WILLĘ z garażem (3 mi Sik_a_96 ________ _ 

nuty do. tramw.aju) sprze SILNIK „Syreny lOł" 
dam. M1esz:kama na za - sprzedam Hartwig Piotr 
mianę. Oferty „1102" Pra kowska i43 m. 13' 

•!•••••••••••••••••••••„ sa, Piotrkow&ka 96 ------------ „SKODĘ 1000 MB" sprze 
PLAC pod budowę sprze dam. Wierzbowa 38, II 

Prezesowi Izby Rzemieślniczej w Lodzi 
Ob. ZENONOWI SZYMCZAKOWI wyrazy 
serdecznego współczucia z powo!lu imierci 

MATKI 
składaJąi 

dam. Tel. 614-74, godz. podwórze od 15 966 g 
8-10 1146 g 
----------~ „SYRENĘ 102" sprzedam, 

DOMEK z ogrodem sprz'!O Pabianice Bugaj 40-2 
dam. Pokój, kuchnia, -----' ---=-'----
sklep oraz pomieszcze- „SIMCĘ Aronde" do re-
nie nadające się na war montu sprzedam. żu­
sztat - wolne. Wiado- bardzka li m. 82, blok 
mość: Kosmonautów 12 13, Osiedle Wielkopolska 
m. 21 1176 g B. 1077 g ZARZĄD, DYREKCJA I PRACOW· 

NICY IZBY RZEMIESLNICZEJ 
w LODZI FUTRO nowe, łapki ka- SAMOCHÓD „Peugeot 

llam••••••••••••••••••••ll rakulowe, czarne sprze- 403" sprzedam. Srebrzyń • .. dam. Chryzantem 5 m. ska 81 m. 27, tel. 265-~0 

Z powodu zgonu pielęgniarki 

ELŻBIETY KOLASIŃSKIEJ 

wyrazy współczucia Rodzinie składa: 
ZESPÓŁ III KLINIKI CHIRURGICZNEJ 

WAM 

~godz. 16-19 od g-0dz. 16 1091 g 

SYPIALNIĘ jasną sprze .,WARTBURGA 1000 de 
dam. Tel. 484-17 1150 g Luxe" rok 1965, sprze-
„PRAKTICE FX" używa dam. Ciołkowskiego 3 m. 
ną. najchętniej Biota 69. Oglądać niedziela 
rem 2/58 kupię. Oferty 14-18 1111 g 
,1006" Prasa, Piotrkow- . , 

ska 96 2 „WOŁGI D1zel' zaku-
------------t1Pione w PKO spnedaon. 
ODSTĄPIĘ udział w za Wiesław Pajor, Łódź, 
awansowanej budowie G<iyńska 37 1147 g 

••••••••••••••••••••••il pawilonu '(specjalność elektromechanika lub me GARAŻ (na zimowe ga-

Dr. dr. MARII i STANISŁAWOWI BOR­
SKIM WY'razy najgłębszego współczucia z 
powodu śmierci 

OJCA i TE~CIA 
JOZEFA LUCZAKA 

składaJą'i 

LEKARZE SZPITALA 
Im. dr. K. JONSCHERA w LODZI 

cha·nika samochodowa). rażowande) do wynaję-
Oferty „1014" Prasa, cia. Lódź., Armii Czerwo 
Piotrkowska 96 nej 4 m. 83, Madański, 

PIANINO „Feurich" 
godz. 15-16 1143 g 

stan dobry sprzedam. O- . 
ferty „1045" Prasa, Piotr MIESZKANIE .bloki 
kowska 96 M-2 w Starac~ow1cach, 
-------------1zamie,nię na mieszkanie 
SKORKI ła.pek kara kulo w Łodzi, Pabianicach lub 
wych sprzedam. 546-24 okolicach. Oferty „1002" 
KOŻUCH męski i dzie- Prasa, Piotrkowska 96 

lt••••••••••••••-•••••••I cięcy sprzedam. Tatrzań POZNA'ff _ ~kój uży 
ska 26 m. 8, po 16 walność kuch~i, ~am1ę-

17 1-htopada 1970 roku zi;narł, po krótkich 
cierpieniach, mój Najlepszy Mąż 

JAN ESSEL 
Inżynier geodeta 

były jeniec oflagu w Woldenbergu, dzia· 
lecz społeczny, wieloletni członek Okręgu 
ZB-OWiD, biegły sądowy, członek Konwentu 
Seniorów Inżynierów Geodetów. odznaczo­
ny licznymi medalami i odznaczeniamj. 

Pogrzeb odbędzie sie na Starym Cmen­
tarzu przy ul. Ogrodowej, w sobotę Zł li ­
stopada o godz. 14.30, 0 czym zawiadamiają 

ŻONA i RODZINA 

W dniu 16. XI. !970 r. Po długich I cięż­
kich cierpieniach zmarł w wieku lat 7ł 

S. t P. 

STEFAN JANIK 
Pogrzeb odbędzie się 19. XI. br. o godz. 

15 z kaplicy cmentarza św. Rocha na Ra· 
dogoszczu. o czym powiadamiają pogrążone 
w smutku i żałobie 

ŻONA, DZIECI I POZOSTAŁA 
RODZINA 

Dnia 17 listopada 1970 r. zmarła, w wieku 
lat H 

S. t P. 

STEFANIA JóźWIAK 
z domu KULI:lil'SKA 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą­
pi w niątek. 20. XI. br . o godz. U z kaplicy 
cmentarza na Dołach, o czym powiadamia­
my 001:rążeni w głębokim żalu 

MĄŻ. CORKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKA i WNUKI 

W dniu 17 listopada 1970 r. no długich 
i ciężkich ciernieniach zmarł, nasz najuko­
chańszy Maż, Ojciec. Dziadek i Teść 

s. t P. JóZEF ŁUCZAK 
adwokat 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na· 
stąpi w dniu 21 listopada br. o godz. 14, 
z kaplicy Starego Cmentarza przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

ŻON A. CORK I. WNUCZKA 
i ZIĘCIOWIE WRAZ 

s POZOSTAŁĄ RODZINĄ 

FUTRO ła•pki karakulo- nię na mieszkanie w Ło 
we, nowe sprzedam. Zie dzi. Oferty „998" Prasa, 
lona f>3 m. 12 Piotrk·ow~ka 96 

W dniu 17 listopada 1970 r. zmarł 

S. t P. 

JOZEF ŁUCZAK 
adwokat 

wieloletni członek Zespołu Adwokackiego 
nr 3 w Lodzi. W Zmarłym tracimy wybit­
neg„ prawnika, nieodżałowanego Kolegę 

i serdecznego Przyjaciela. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 listopada 

1970 r. (sobota). 0 godz. 14 z kaplicy starego 
Cmentańa przy ul. Ogrodowej. 

ZESPOL ADWOKACKI NR 3 
w LODZI 

Dnia tł listopada 1970 roku zmarła, opa­
trzona św. sakramentami. przeżywszy lat 89 

S. t P. 

BRONISŁAWA 
tONGOŁŁOWICZ 

Z DOMU KESNER 
Nabożeństwo żałobne odprawione z-0stanie 

w Warszawie w kościele św. Karola Bo­
romeusza, dnia 20 listopada o godz. 9, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok do gro­
bu rodzinnego na Powązkach. Pogrążeni 
w smutku 

SYN i GRONO PRZYJACIOL 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim. którzy okazali nam dużo ser· 
deczności i wsnólczucia w ciężkich dla nas 
chwilach I wzięli udział w uroczystościach 
pogrzebowych naszego kochanego Męża i 
Ojca 

S. t P. 

BOLESŁAWA KRUGLAKA 
a w szczególności Ks. dr Ktzyżaniakowi, 
Ks. Wysockiemu. Dyrekcji, KolP.gom z 
KZZRiL w Zielonce. Koleżankom, Zarządo­
wi Spółdzielni Pracy LDSz i Koleżankom z 
Działu Zatrudnienia z ZPDz „Marko" 
składamy serdeczne podziękowanie. 

ŻONA I CORKI 

Dziś~Radio t'lelewiiji 
CZWARTEK, 19 LISTOPADA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Dziadek" -
odc. 10.25 Melodie „Z kraju 
róż". 10.50 Boczne sprzężenie. 
11.00 „W ognisku lustra" 

PROGRAM Ill 

12.05 Z kra•ju i ze świata. 

dowy (IW). 17.55 „Ryby l pr~ 
twórstwo" (ze Szczecina). 18.25 
„sąow na parę" Il program :11 
cyklu: Ni•by shbw (.z Krako· 
wa). 18.55 Przypominamy, ra­
dzimy (W). 19.00 Wiadomości 
dnia (Ł). 19.20 Dobranoc „Bo· 
lek ! Lolek" (W). 19.30 Dzien 
nik (W). 20.05 „Smierć kanele 
rza DolMussa" film fab.• 
dok. p•rod. NRF (W). Zl.30 
„Wśród pamdębni.ków" - felie· 
t<>n literacki (W). 21.45 Dzien• 
nik (W). 22.00 Przegląd mu­
zyczny ('W). 22.35 Politechnika 
TV: Chemia I roku (powt. • 
Katowic). 23.10 Politechnika 
TV: Chemia I roku (powt. & 
Katowic). 

s~uch. ll.20 (Ł) Dedykujemy U 
zmianie. 11.50 Poradnia Rodzin 
na. 12.0i> Z kraju i ze świata. 
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 z ży. 
cia Zw. Radz. 13.20 Na swojską 
nutę. 13.40 (Ł) Rytmy i melo­
die. 14.00 Nic przemilczać, nic 
zapomnieć. 14.10 Utwory forte­
pianowe. !4.30 Z estrad i scen 
operowych. 15.00 Wiad. 15.05 G~ 
dzina dla dziewcząt I chłop­
ców. 16.00 Wiad. 16.05 zac>ęł~ 
się na $Jąsku. 16.30 Popołudn:e 
z młodością. 18.50 Muz. i akt. 
19.15 Z księgarskiej lady. 19.30 
Kwadrans muzyczny. 19.45 Mu­
zyka jazzo·wa. 20.00 Dziennik. 
20.25 Rytmy i melodie. 20.47 
Kronika sportowa. 21.00 W imie 
niu prawa w służbie społeczeń 
stwa. 21.30 Listy z teatrów. 
22.00 Sonaty skrzypcowe. 22.22 
Cocktail taneczny. 23 .00 II wy 
danie dzienni·ka. 23.10 Przeglą­
dy i poglądy. 23.20 10 minut z 
pia nis>tą A. Previnem. 23.30 Re­
wia piosenek. 24.00 Wiad. 

12.25 Koncert. IS.OO Na wro· 
clawsJ<iej antenie. 15.00 Zwie­
rzęta i ludzie - gawęda. 15.10 
Z nie z,nanych nagrań. 15.30 Eks 
presem przez świat. 15.35 O tym 
co daleko - rep. 15.50 Słowa­
ckie nowości. 16.!5 Nasz rok 70. 
16.30 Taki był jazz. 16.45 Taki 
jest jazz. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 
„Jaszczur" - odc. 17.40 Aktual 
ności piosenki. 16.00 Nie znane 
o znanych - pani Walewska. 
18.30 Ekspresem przez swiat . 
18.35 Blues wczoraj i dziś. 19.00 
„Wyspa kochających lemurów". 
19.:~ Wariacje L. van Beetho- 1---------------­

PROGRAM II 

9.30 Wiad. 9.35 Kronika kul· 
turalna. 9.50 Koncert roiryw­
kowy. 10.25 „Moje pierwsze 
kroki w gospodarstwie" 
fragm. 10.45 Z muzyki dawnej. 
12.05 Z kraju ! ze świata. 12.25 
Pieśni kompozytorów polskich. 
12.40 (Ł) Komunikaty. 12.45 (Ł) 
„Olimr>iada sadowników" 
rep. 13.00 (Ł) Kalejdoskop mu­
zyc1Jny. 13.30 (Ł) Nasz komen­
tarz. 13.40 „Zaufanie" - fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Od solisty do 
orkiestry. 14.45 Błękitna sztafe­
ta . 15.00 Koncert muzyki. 16.00 
Wiad . 16.05 Przeboje zawsze 
młode. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (Ł) Relaks przy 
ork. smyczkowej. 17.20 (Ł) 
„Obiad" - opow. 17.40 (L) Me 
!odia, rytm i piosenka. 18.20 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 
19.15 Lekcja jęz. ros . 19.31 R. 
Strauss' „Elektra" - opera. 
2:.21 Opowieść z wybrzeża. 21.41 
Muzyka rozrywkowa. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.27 Wia:I. 
soortowe. 22.30 Muzyka rosvl­
ska. 23.10 Muzyka ta.n. 23.50 
Wiad. 

vena: 15 wariacji. 19.4S Polity 
ka dla wszystkich. 20.00 Pod sza 
firową iglą. 20.25 Coś w tym 
jest - rozmowa. 20.~0 Gdzie 
jest przebój? 21.05 Tylko po 
hiszpańsku. 21.20 Tymon Niesio 
łowski - rep. 21.40 Perkusja 
na pierwszy plan. 21.50 K. M. 
Weber - "Wolny strzelec 11

• 

22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów - Maria 
Koterbska. 22.15 „ Wiejski Sher 
' ock Holmes". 22.45 Dedykuje· 
my solenizantom. 23.00 Swoje 
ulubione wiersze recytuje Jan 
Swiderski. 23.05 Muzyka z an­
typodów. 23.50 Na dobranoc 
kołysanki. 24.00 Wiad. 

TELEWIZJA 

8.15 Matematyka w szkole: 
Izometrie w przestrzeni trójwy 
miarowej cz. I (W). 9.0o Dla 
szkól: Historia dla kia• V 
„Aleksander Wielki" (W). 9.55 
Dla szkół: Język polski: Wa-
lentin Katajew „Samotny 
biały żagiel" (W). 10.55 Dla 
s"kól: Język polsk.i dla klas 
I-IV licealnych - .„Satyra l 
żart w poezji" (W). !Q.45 Me­
chanizacja rolnictwa (z Pozna 
nia). 13.30 Mechanizacja rolni­
ctwa (z Poznania). 15.20 Poli­
techn·i•ka TV: Chernia I roku. 
Przemia·na chemiczna (z Kat~­
wic). 15.55 Politechnika TV: 
Chemia I roku - Reakcja we 
wnątrzdrobi·nową (z Katowic). 
16.25 Program dnia (Ł). 16.30 
Dziennik (W). 16.40 Dla mło­
dvch widzów: ,.Ekran z brat­
k•iem'' - w programie m. in 
film z serii: „Przvgody sir La ,1 
celota" (W). 17.40 Dla mlo­
dych widzów: „Zrób to sam" 
- przed kamerami Adam .Sio 

Na półkach księgarni 
ROŻNE 

N<YWY system bodźców mate• 
rialnego zai01·teresowania. wzw 
1970 r .. str. 110, i:l 15. A. Hel· 
ma.n O dziele filmowym. 
WLi~ 1970 r„ st·r. 230, zł 3n. J, 
Grzegorzewski - Rakieta wróg 
pa.ncerza. MON 1970 r .. str. 170, 
zł 10. S. Gregory - Metody sta 
tys tyki w geografii. PWN 1971 
r .• str. 290, zł 34. 

PROZA 

E. Szelburg-Zarembi•na - Sa· 
motność. PIW 1970 r ., str. 130, 
zł 15. J, Hen - Twarz poke· 
rzysty. Czyt. 1970 r .• str. 220, 
zł 13. J. Sowa - o chlubie my­
ślę, Iskry 1970 r •. str. 206, zł s. 

PROZA 

J. Sobiesk·i - Listy do Ma­
rysieńki. Czyt. 1970 r., str. 645, 
pl., zł 7e. J. Rutkowska - Róż­
nica płci. Czyt. 1970 r., str. 136, 
zł 17. C. N. Pa•rkinson - Pra­
wo pani Parkin5(}n. KiW 1970 r .• 
str. 185. zł 18. A. Daszewska -
Ja<"ek. Michał I i•nni.. . LSW 
197n r .. str. 25R, zł 20. w. Szy. 
manderski - Początek życiory­
su. Iskry 1970 r .. str. 208, zł 12, 

EKONOMIKA 

J. Górsk.l - Ekonomia poli­
tyczna. Ki W 1970 r ., str. 710, 
ppł.. z.! 40, M. Kucharskt -
Pieniądz I kredyt w kaoitaliź­
mie. PWN 1970 r., str. 540, pl., 
zł 48. 

POKOJU niekrępującego 
z wygodami - centrum 
- poszukuje student. O­
ferty „1051" Prasa, Piotr 
kowska 96 

AKWIZYTOR z samocho IZBA Rzemieśln.tcza W WYPOŻYCZALNIA !U· 
dem, wprowadzony na Łodzi uniewazma zagu- kien śLubnych. balowych 
terenie wszystkich woje . . t k Obr. Stalingradu 32, Pod 
wó<lztw, poszukuje pra- bioną legit. IDIS rzows ą niesińska 1085 g 
cy, najchębniej w bran- nr 183/6ł Czesława Ma-

-------
WROCŁAW - M-3 kwa 
terunkowe - nowe b!l­
downictw-0, wszystkie wy 
gody, telefon, zamienię 
na równorzędne lub 
wię~sze ;w. , Łodz,i - no 
we budownictwo. Wia­
dom-0śc: Gabarowski, wro 
cław, Sądowa 10/12 

STUDENT poszukuje ta­
niego po-mieszczenia na 
pracownię a•·tystyczną. 
Oferty „1716" Prasa, 
Piotrkowska 96 

3 POKOJE, . •kuchnię, I 
piętro, kwaterunkowe, 
bloki, Nowe Rokicie, - za 
mienię na 2 pokoje, ku 
chnię na piętrze, bloki. 
P-0ważne oferty „1!10" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PRACUJĄCY, spokojny, 
członek !>póldzie1ni po­
szu·kuje pokoju z wygo­
dami, najchętruiej Zu­
bardź, Teofilów lub oko 
liea ul. Lima.nowsk!ego. 
Oferty „1112'' Prasa, Piotr 
. kowska 96 

PO KOJ w 
w}'najęcia. 
ry za pół 
nicka 74176 

blokach do 
Płatne z gó 
roku. Pabia­
m. 1 1123 g 

BLOKI - M-3 (35 m kW.) 
- 2 pokoje, kuchnia, te 
lefO'n, IV p., za1mie•nię 
na 3 pokoje, kuchnię -
bloki, telefon. Dzwonić 
godz. 16-19 tel. 493-37 

POKOJ w blokach do 
wynajęcia. Płatne z gó­
ry za dwa lata. Oferty 
„1165'' Pirasa, Piotrkow­
ska 96 

żv !,~lanteryjne.1 .. Oferty łeckiego, Narute>wicza ------------
.. 1050 Prasa, P1otrkow- 71173 1062 g SZKOŁA tańców Cyrul· 
ska 96 skiego, Łódź, Kilińskie-
POMOC domowa umie- go 46, tel. 335-42 ro:r.po-
iąca got<YWać - zaraz po LASKI l końcówki gu- czyna komplet 20 listo-
trzebna. Referencje mo- mowe do lasek poleca pada: g?dz. 19. Zapisy 
le widziane. Piotrkow- orywatny sklep galante- codziennie 1497 g 
ska 136 m. 1, godz. 16-19 rvJny. Łódź, Więckow-1------------

s·kiego 3 1!38 g NAJWIĘCEJ ofert posla 
STUDENT przyjmie. każ- da prywatne Biuro Ma-
dą pracę w godzinach . trymonialne „SYREN• 
pOJpołudniowych Oferty PO~IADAM samo·chod, KA" War<zawa El„kto-

·,
1111" P ·p· t ko ~otowkę, ocze-kuję pro- 1 • 11 -I f ' 1- 10 rasa, 10 r w- pozycji. Oferty „ 1054„ ra na . 1! ormac, e 

ska 96 Prasa, Piotrkowska 96 zł znaczkanu 7639 k 

RENCISTA przyjmie do 
zorstwo bez wynagrodze I=•=·=·~ I=·~ 

~~~ tk1:c
0

pr~:k, m~i~~~~~= li DUŻY WYBÓR KOMPLETÓW 1·11 
łuty, Emilii Plater 29 
m. 36, blok 152 !168 g • 

o r a z 
PRZYJMĘ pracę od go-11 • 
dziny 16, posiadam kar- MEBLI SEGMENTOWYCH Ili 
tę zdrowia. Oferty , 1170" 

Prasa, Piotrkowska 96 • znajdziesz na jesiennej wystawie mebli 

FRYZJERKA damska pa li • 
„1!84" Prasa, Piotrkow- '. 
sztllkuje pracy. Oferty 'I zorganizowanej w dniach Ili 
ska 

96 ~ od 15 do 29 listopada br • 
ODSTĄPIĘ zakład lub li m 

·przyjmę wspólnic:okę - i w Pawilonie Meblowym w Swarzędzu Ili 
fryzjerkę. Oferty „1107" ! 
Prasa, Piotrkowska 96 • przy ul. Wrzesińskiej 28. 

13 BM. zgub·iono portfel Ili Dojazd autobusami z Poznania z ul.• Ili 
z ważnymi dokumenta- Wierzbowej co 20 minut. Do zwiedza-
mi, m. in. kart~ wcza- :. 
sową do sanatorium w 'li nia wystawy uprzejmie zaprasza 
Polanicv na nazwisko I 
Józ~! :Gładysiak, Łódź, I CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH Ili 
~~~~~manzaa 5wy~~g:!·dz;: ~ w SWARZĘDZU. 
niem 1746 g =•=•=•=•=•=•· 

• 

KOMFORTOWE dwa po uu·nN1.IeWwaE7.R.nS1·aYTET Łódzki 
koje z kuchnią (cen- zagubioną le 
trum) oraz pokój z ·ku- gitymację slużbową nr 
ch.ruią (Doły), zamieni<; 398/70 na nazwisko mgr 
na dwupokojowe. Ofer- Łucia D}'mel, Francisz-
ty „1179" Prasa, Piotr-I ka 27 1089 g 
kowska 96 UNIWERSYTET Lódzki 
PRZYGOTOWUJĘ tanio unieważnia za.gubioną le· 
do egzaminów wstęp- gitymację służbową nr 
nych na medycynę, bio- 249/66 na na:1Jwisk0 An­
logię itp. Telefon 486-20 drze.i Tomaszewicz, Lu­
wewn. 68, Ogińska mum•by 3/5 1088 g 

MATEMATYKA, mechani 
ka. 655-22, wewn. 439 , 
mgr Czyżewski 1036 g 
KOREPETYCJI z języka 
rosyjskiego udziela stu­
dentka Jastrzę<bska, 22 
Lipca 43-21 1057 g 

FIZYKA, matematyka -
korepetycji udziela stu­
dentka, Roubo, Nowotki 
2~1 1171 g 
OPIEKUNKA do dziec-

ZGINĄŁ p ies czarny pu 
del - mieszaniec. Od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem. Obr. Stalingra 
du 75, Tarkowska 

UNIEWAŻNIĄM skradzio 
ną pieczątkę o treści: 
„Stefan Baryła s·t. fel­
czer, Łódź, Piotrkowska 
!Oi m. 3. Tel. 390-19" o­
raz „16 m. Łódź" 

ka potrzebna. Tel. 329-95 PRYWATNY Gabinet K-0 
POMOC domowa doch·J- smety czny „Ewa", Piotr 
dząca potrzebna. Wierz- kowska 9 - świadczy 
bowa 38-34 965 g usługi w zakresie: lecze 
__________ -.:._ nie włosów, masaże o-
PANI, średnie wyksztal- gól-ne ciała, radykalne 
cenie, uczciwa, solidna leczenie trądzika mło­
przyjmie każdą pracę po d:r,ieńczego, pielęgnacja 
godz. 13. Oferty „1120" rą•k i nóg, usuwanie bro 
Prasa, Pfotrkowska 96 daw"k 1106 g 

KRAJOWEI 
lOTERll 

PIENIEłNEI 

DZmNNIK ŁODZKI lll'. 275 (6938) li 



O IKI\ 
W:tf.Pa\D~OW 

_ • Na ul. Nowotki pn:y ul. 
Wschodniej, karetka POgot01Wia. 
1adąca na światłach I syrenie 
uderzyła w _,żuk.a", który wy 
wrócił sie I uderzył w „wa.rsza­
we". Szcześliwym zbiegiem oko 
liczności nie zanotowano ofU!r 
w l~dziach. 

• Przy zbiegu ulic Ki-lińskie 
go I Jaracza samochód bojow~ 
Stra<i:y Pożarnej, jadący na syg 
nale zderzył sie z samochodem 
mark! „Wartburg"_ W V.'YP<ldku 
według wstępnych ustaleń 5 
osób odnfosło rany_ Wczorajszy 
dzień przyniósł więc diwa wy. 
pad ki, kiedy to jada ce na syg. 
nal.ach samochody spowodowa· 
ły wypadki. Kierowcy obu 
poclą!inieci z05t.aną niestety do 
odpowiedzialności. gdyż w myśl 
obowiązufacego Kodeksu Drogo 
Wego zainstalowane na wozach 
sygnały nie są od pov.niednie. 
+ Przy zbiegu ulic Kil!ńskie­

go t Dabroiwskiego autobus 
MPK uderzył w wóz konny 
Adama K. (Malczewskieg0 35). 
Woźnicy udzielono pomocy w 
P<>l(otowiu. 
+ Dwa „sta.ry" 

wczoraj n.a ul. 
przy Eugeniusza. 
dzi.ach nie było. 

zderzyły się 
Pabia0nickiej 

Ofi.a<r w lu· 

+ Bonńf.acy W. z Pabianic, 
prowadząc ul. Piotrkowską sa­
mochód osobrywy soowodow.al 
zderzenie z motocyklem. Mo­
tocykliście Stefa.no-w! O. (Szpi­
tałna 2) poono-cy udzielono w po 
gotowiu. -+ W ZPB lm. Obrońców Po­
koju, kierowca Jerzy B. (Skier 
niewicka 20) zootal przygniecio­
ny przez samochód, doznając 
pękniecia kręgosłupa. 

+ Po wyjęciu grzałki z wrzą 
cej wody eksplod0<wała ona w 
rekach Lecha N. (Zachoo·nia 23). 
który doznał poparzeń twarzy. 

+ W Antoniewie. pow. łódz· 
kl sploneła stodoła ze zbiorami 
I narze<lziami rolniczymi wartoś 
ci 60 tys. zł. 

• Stodoła ze zbiorami sp:'l­
nela również w Grzmiacej, pow _ 
Brzeziny, Stcaty mnl~ionc 
przez właściciela określa się na 
2ł tys. zł. 

(kl) 

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
duże z wiekszymi przejaśnienia 
mi. możliwe niewielkie opady. 
Tempera-tura od O do 7 st. C. 
Wiatry umiarkowane i dość sil 
ne z kierunków południrywych. 

Jutro możliwe OPady deszczu 
temperatura bez zrni.a-n. 
Słońce zajdzie dziś o 15.47. a 

jutro wzejdzie o 7.18. 
Imieniny Maksyma. Hl·polita 

l Elżbiety. 

MIESZKANIEO ŁODZI 
RYSZARD DUDZIK, URO­
DZIŁ SIĘ 24 WRZESNIA 
1921 ROKU. 24 WRZEŚNIA 
1939 ROKU OBCHODZIŁBY 
WIĘC OSIEMNASTE URO­
DZINY, ALE 24 WRZESNIA 

1 TRWAŁA WOJNA... RY­
SIEK PRZEŻYŁ JUŻ WTE­
DY OBLĘŻENIE WESTER­
PLATTE... BYŁ NAJMŁOD· 
SZYM WśROD JEGO 0-
BRONCOW.-

Przydzielono mnie do eki:py 
technicznej, która miała za za 
danie naprawę linii telefonicz· 
nycb. Wieczorem, kiedy cicbla 
kanonada, wyruszaliśmy do 
pracy. Koledzy często mówili: 
„Rysiu, ty jesteś szczupły to 
się tam zmieścisz". Niemcw byli 
doskonale wstrzelani w każdy 
metr ziemi. Często. już po 
zmroku. gdy oświetlali teren 
reflektorami, trzeba było uda 
wać zwłoki. bo każde porusze 
nie er6ziło wtedy śmiertelną 
salwą ••• 

Pewnego raa:u kolo wartowni 
nr 1 żołnierze odparli kolejny 
ata.k niemiecki. Koledzy z eki 
Pv powiedzieli wtedy: „Chodź, 
zobaczymv jaka Niemcy maja 
broń .•• ". Mnie broń nie bardzo 
interesowała, ale znalazłem tam 
lornetkę ; latarkę porzucone 
przez uciekających napastni· 
ków. 

Na Westerplatte było też nie 
v. ielkie go~podarstwo roln•. 
tzw. Mikołajewo. opiekował się 
nim żołnierz o nazwisku Neć. 
Kiedyś naprawiając linię telefo 
niczną spotkałem go w ;nnej 
części składnicy: „No jak tam, 
Neć, jak twoje go spod ar· 
stwo?„." „Jeszcze tam nie by­
łemu, odpowiedział„. 

Poszedłem tam razem z nim, 
kopki siana porozrzucały wybu 
chy. Z daleka dobiegało rycze 
nie glodnycb i nie wydojonych 
krów. Zebraliśmy trochę te!l'o 
siana i poszliśmy. Krowv były 

Groźba epidemii 
w Pakistanie 
Według doniesień ze wschod­

niego Pakistanu, ludności, któ­
ra przeżyla straszliwy cyklon 
zagraża niebezpieczeństwo epi­
demii cholery i tyfusu. Mobi­
lizuje się tam obecnie wszyst· 
kle środki w celu uratowania 
tych, którzy przeżyli. Tys;ące 

bezdomnych i wygłodzonych lu 
dzi oczekuje porno-cy. 

Sytuacja jest wyjątkowo cięż 
ka. Władze dysponują właści­
wie tylko Jednym helikoote­
rem, który nadaje się do zrzu 
cania ładunków żywności i Je­
ków. Zwrócono się • apelem 
do wszystkich państw świata, 
aby możliwie jak najszybciej 
przysłały helikoptery. 

NA]JMJ101D~Z1l 
Z -W~~T~1PfJP1lil1Ti 

cztery, w tym jedna ciężko ran 
na. Wydoiłem je, nabrałem 
mleka do menażkL W kosza· 
rach był ranny por. Pająk. a 
poza kawą czy herbatą nie 
mieliśmy żadnego ciepłego na· 
poju. Od tej pory przez kilka 
dni co wieczór przynosiłem mu 
menażkę mleka._ 

Najtrudniejszy był chyba dru 
gi dzień oblężenia. Westerplat• 
te według założeń dowództwa 
miało się bronić przez 6 i:odzin 
od wybuchu wojny. Potem o­
kres ten przedłużono do 12 "o 
dzin .•• 

Drugiego dnia. nisko nad 
składnicą zaczął krążyć samo· 
lot bez znaków rozpozna w· 
czych. Myśleliśmy, że to jakiś 
angielski. albo francuski do 
n"8 z pomocą. Ale w końcu 

samolot ten ostrzelał nas z bro 
ni pokładowej a wkrótce nad­
leciało kilkadziesiąt •. Stuka· 
sów" Ju-87 i zaczęło się bom. 
bardo-wanie. Mieliśmy wrażenie, 
że siedzimy w jakiejś puszce 
blaszanej. którą olbrzym toczy 
po wertepach. Był tam żołnierz 

o nazwisku Jazy. Ktoś szukając 
go, wśród huku bomb zaczął 
\vołać: „Jazy! .•. Jazy!.„u Ktoś 
inny zrozumiał, że woła się: 
„gazy... gazy ... " Zac.zęliśmy za 
kladać maski gazowe. Gdyby 
Niemcy ruszyli do a•taku na 
nas zaraz po zakończeniu bom 
bardowania, chyba szybko Od­
nieśliby zwycięstwo. Ale oni 
czekali jakieś 2-2,5 godzin pe 
wni widocznie. że nas tym bom 
bardowaniem ostatecznie zmiaż· 
dży!i. Ten czas wykorzystan'o 
na Westerplatte dla „nabrania 
oddechu" do dalszej obrony ... 

Okazało się potem, że Niem­
cy nie byli zorientowani jaki· 
mi silami dysponuje obrona 
Westerplatte i dlatego nie z<Je 
cydowali się na zbyt otwarty 
atak. 

Drugiego, czy trzeciego dnia 
wyczerpały się a.kumuła·tory za 
silające radiostację. Major Su­
charski powiedział wtedy do 
mnie, abym z dwoma żołnierza­
mi poszedł do elektrownl po 
nowy„ Kiedv z nim wracaliś­
my, a działo się to po zmro­
ku, Niemcy oświetlili nas 
reflektorami. a potem zaczęli 
strzelać z działka. Pobiegłem do 
koszar i zameldowałem. o tym 
co się stało. Poszliśmy ctrugi 
raz i udało się ••• 

Po kapitulacji Niemcy za.pro­
wadzili nas na tzw. Mewi Sza 
niec, nad kanał i tam przez 
kilka godzin biwakowaliśmy 
pod strażą. Pilnowali nas żoł­
nierze tz"I. Danzige Heimwehr 
I słuchacze szkoły kadetów z 
pancernika „Schlezwig-Hol· 
Stein". Potem oficerów oddzie· 
łono od żołnierzy, a część żoł 
nierzy wraz z cywilami trzy· 
mano oddzielnie. Mnie nie 
chciano przyznać praw wojsko 
wych. Z Mewiego Szańca au· 
to·karami zawieziono nas na 
Bischotberg, czyli Biskupią G6 
rę w Gdańsku. Tam osadzono 
nas w lochach. Obok trzymani 
byli p.rzez pewien czas obroń­
cy Poczty Gdańskiej. Stamtąd 
zabrano ich na egzekucję ••• 

Mówiono, ź.e wizytował te Io 
chy sam Goering. Podczas jed 
nej z inspekcji ZWTócił na mnie 
u wagę jakiś generał hitlerow­
ski. Ujął mnie pod brodę i spy 
tal po polsku: Co, synuś, ty 
też tam byleś?!... Ja powie· 
d-ziałcm: „Tak, teź.„„ „I co -
powiedz.iał - oszukali was? ... '' 
,,To się jeszcze okaże .•. '' - od 
powiedziałem mu. A ojciee, 
który stał obok dał mi silnego 
kuksańca w bok ••• 

C.d.n. 

Oprac.: J. POTĘGA 

Spróbujmy może raz je=ze zreko·nstruo­
wać sobie zdarzenia tamtego d·nia. Więc 
rano pojechał pan do szpiJtala_ 

-Tak. 
- Operował pan wtedy? 
- Tak, Miałem ciężld, wYCzel"'PUJący 

d'Zień. Byłem zmęczony, 
- Po wyjścu111 ze szpi<t.a.Ja za.pewne po-

szedł pan na obiad. 
- Tak. 
- Gdzie pan zjadł obiad? 
- W „Kameralnej". 
- Samotnie? 
- Nie. Poszedłem n.a obiad z moini przy-

j.acielem. 
Po chwiłl znałeźli się w tym samym 

\lookoju. w którym przed paroma dniami 
popełnione zostało morde<rstwo. Mierzwiń­
sln poszedł do kuchni. żeby postawić we>­
de na herbatę, Downar uważnie przyglą­

dał sie umeblowaniu. Szczególnie imtere· 
sował się białą sza·feczką z -narzedziami 
chirurgicznymi, Próbował ją otworzyć. By· 
la zamknięta na kluez. 

Mierzwiński energicznie potrząsnął głową. 
- Wprost przeciwnie. Przykre tematy n.ie­
słuchanie mnie !onterewją. Jestem nie· 
zmiernie ciekaw, czy pan stworzył sobie 
już ja.kąś teorię w tej spra•Wie. 

- Jak się nazywa ten pańskli pnY!f.aciel? 
- Jerzy KaUcki. 
- Czym sie zajmuje? 
- Zbiera kawały. 
Downar roześmiał się. - Zbiera kawały. 

Kiedy Mierzwiński ustawił na stoliku· 
szkJa.nki z herbatą, cukiernice I kruche 
ciasteczka, Downar uśm;echnal sie do nie· 
go życzliwie i powiedział: - No i cóż, pa­
nle doktorze? Jak samopoczucie? 

- Pod psem. A zaresztą Ja•k sie może 
czuć człowiek. którego czeka dożywotnie 
więzi~nie? 

- Widzę. że na.strój pesymistyczny. 
Mie<rzwińskil wzruszył ramionami. - W 

mojej sytuacji fan także nie byłby opty­
miS>tą. Zdaję sobie przecież sprawe z tego, 
że wszyscy podejrzewa.ją mnie o popełnie­

nie tej zbrodni. 
- Może nie wszyscy. Najlepszym tego 

dowodem jest fakt. że pozostaje pan na 
wołności. 

- Czego to dowodzi? 
- DowodZ!i to tego, że prokurator nie 

jest przekonany o pańsk'i<>j winie. Nde pod­
pisał nakazu aresztowania. 

- A - pal!l? Czy pooziela pam zcl.an1e p<ro­
kur a tora? 

Downar przyjacielskim gestem poklepał 
młodego lekarza po r"'mieniu. - Gdybym 
nie podzielał zdania proku.ra.tora.. to chyb.a 
nie przyszed~bym dzisiaj do pana n.a her­
batkę. pa.nie dokltorze. Ale a propos. Jakiej 
herbaty pan używa? Jest doskonała. 

- Ceylon. W ty<:h dużych opakowand·acb 
po s-ześćdziesląt dwa złote. Kiedyś w 
„Gongu" piłem świetna herbatę 1 dowie­
działem się od kelnerki. że właśnie Cey­
IO'D parzą. Prz~afoby się trOC'hę śmiet.al!l­
ki. Niestety, nie mam. Nie spod.z.iew.a.łem 
sie gości. . 

- I bw śmiet.a'l'lki herbatlka wyśm1eni·t.a. 
Czy nde miałby pan nic przeciwko temu, 
pa.nie doktorze, żebyśmy pogaiwęd•Ziiilii chwi­
le na przyk,re tematy? 

Downar podndósl szklankę i przez chwi­
lę przyglądał się pod świa.tlo złocistemu 
płynowi. - Piękny kolor - mruknął. -
N.a.prawdę piękny. - Głośniej zaś dodał. 
- Morderca musiał być doklad·nie poi.nfor­
mowa.ny o pańskich pryiwMnych sprawach. 

- Niewątpliwie. 
- Te 1.nformacje mógł otrzymać albo od 

pana albo od pani Łastowskiej. Nie wi· 
dze f,nnych możliwośd. A informacje te 
musiały być bardzo dokładne, powiedział­
bym nawet. precyzyjne. 

- Czy pa111 rzeczywiście wyklueza mnie, 
jako sprawcę tej zbrodni? - spyta.I Mierz­
wiński. 

- A pan? odpowóedział pytaniem 
Downar. 
Mierzwiński wzruszył ramionami. - Przy. 

znam 9ię, pa.nde majorze, że jwż nic nie 
wiem. a1e to SJbsolutnie rric. Dzisiaj mój 
szef, docent Drozdowski, wysunął hipote­
zę, że działałem w stanie ograniczonej 
świadomości. Im dłużej zastanawiam S>ię 
nad tą sprawą, tym wię<:ej rodzi się wąt· 

pliwoścd. Ja,k ta.k d'°lej pójda:ie, to chyb.a 
oo zaleję. 

- Nie był pan wted'Y ptjany - &twder­
dził stanowczo D()Wtlar. 

- Absolutnie nie. Od dawna nie piłem 
alkoholu. A w ogóle pijam bardzo rzadko 
I bardzo mało. Nie używam żadnych na.r· 
kotyków. Nie cierpię i nigdy nie cierpia­
łem n.a stany kataleptyczne. Nie miewam 
urojeń. nie jestem hl•na,tyk.ioem. Nikt ni­
gdy nie stwierdził u mnie ja,kLchś z.abu· 
rzeń psychicznych. Przypuszczenie docenta 
Drozdowskiego jest abSoluitn1e bezoodst.aw· 
ne. Ale wreszcie ... Nie wiem, nic nie wiem. 
Daję panu słowo, pamie majone, że w 
końcu na'Prawdę zwariuję. 

- Ndechże się pam u&pokol. - uśmlechnał 
sie Downar. - Nie tr-zeb.a poddawać się 
nerwom. J.a nie mam wątpHrwuści. że jest 
pan na.jzupeł.niej n.orrma[nym człowiekiem. 

Dziw-ne hobby. Ale chyba z tego nie moż­
na się utrzymać. Chciałbym wiedzieć ozym 
się zajmuje zawodowo pański przyjaciel? 
Mierzv.riński wzruszył ramio-nami. - Wla­

ścLwie dosyć trudno mi odpowiedzieć n.a 
to pytanie. Wiem. że Jurek robi jakieś in­
teresy, ale dokladnde nie orientuję się. Nie 
lubie 5'ię wypytywać z czego kto żyje. 

- Czy dawno zna pan pa·na Ka.Uc•kie,go? 
- O baord7-o d.aiwno. Byliśmy razem na 

IS'tudiach. tylko Jurek nie skończył. 
- Także studiował medycynę? 
- Tak. Ale nie bardzo mu szło i na trze· 

cim roku zrezygnował. 
- Więc razem poszld pan01Wie n.a obioo. 
- Tak. Do „Kameralnej". 
- Czy podczas tego obiadu wspomniał 

pan przyjacielowi, że ma pa.n spotkaonie 
wieczorem? 

- Ta,k. Ale nie precyzowałem z kim. 
- Czy pańs·ki przyj.a.ciel zna pa.nią t.a--

stowską? 
- Nie wiem. MożliJwe. Kali<:ki m.a bair­

dzo duoo znajomych, lubi towaonystwo ... 
- Czy pan Kaldcki widzi.al pa.na kiedyś 

na mqe<§cie razem z p3!nią Łastowską? 
Mierzwiński bezradnym ruohem rozlooył 

~ęce. - Nie mam pojęcia. Mogło sie Zda­
rzyć, że nas gdzieś widzi.a.ł. 

Downar pokiwał głową. - Tak, oczywi­
ście, mogło· się zdarzyć, Chciałbym pan.a 
jeszcze zap)rtać. gdzie pan bywał razem 
z panią Łastowską? W kawJi•a'1'ni.ach. w te­
aitrach, w kinie, w restau-r.a.cjach ... ? 

- Nie, nie, do restauracji raczej nie cho­
d'Ziliśmy. Nie zależało nam przecież na afi­
szowaniu si~ naszą znajomością. Ki.lika 
ra.zy byliśmy w klnde. 

- I w klnie "'.1111 K.a.liick! mógł państwa 
wid,zioeć? 

- To prawdopodobne, Ale do czego pan 
zmierza, pa.ruioe ml' ;o~ze? 

(Dalszy ~ n.astąipii) 

----
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Dyscyplina w zakładowej 
społeczności 

KiJl.ka llllt temu prvblem tzw. 
„drobnych kradzieży" t zwią· 
zanych z nimi różnego rodza­
ju obostrzeń (koniecznych. 
choć życia nie ułatwiających) 
stanowił dość często temat ko 
respondencji naszych Czytelni· 
ków. I oto znów pojaw:Lł sie 
list, w którym jedna z robot­
nic powraca do tych &praw. 

Jest ona długoletnia pracow 
nicą lódzkie.1 „Ariad0ny". Z.a· 
ktadu znanego ze swych wyro­
bów nie tylko w kraju. ale 
daleko poza jego grarukami. 
Nici, k~órymi &zyjemy, haftu­
jemy, szydełkujemy, ozdabia· 
my, pochodzą właśnoe z tej 
fabryki. Wyrabia on.a aż 2.4-00 
pozycji asortymentowych i ko 
lorystycznych. I jest jedynym 
tego typu zakładem w Polsce. 
Któregoś dnJa naszej Czytel­

niczce rewidentka zatrzymał.a 
kołnierzyk, W ten incydent 
wtrącić sie musiała dyrekcja. 
jako że owa ozdobna część gar 
deroby, wykon.a.na była z nici 
produkowanv<:h w zakl.adzJe. 
Nikt nie wnikał w to, czy ni­
ci były kradzio·ne, czy też ku· 
pione w &klepie. 

Od razu trzeb.a to powie· 
dzieć. że na mocy niepLsanego 
praw.a sprawy związane z drob 
nymi kradzieżamd., które nie 
przekraczają wa,rtooci 3-00 zł. 
za,kłady załatwiają we włas· 

nym zakresie przy pomocy 
wewnętrznych zarządzeń i kar 
regulaminowych. r jedno z ta· 
kich umo-wnych praw głosi, że 

·nie wolno pracownikom przy. 
chodzić do pracy w tym, co 
zakład produkuje. 

Np. pracownice Zduńsk01Wol· 
skich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „ Wola" nie od­
wa.żą się we.iść na teren fa­
bryczny w pończochach przez 

Jak reagować 
na krytykę 
Jak reaguwa.; na krytykę? 

Porucwa.z rue ma w teJ m1er:i.e 
d<>Statec„me sc1slych odgor· 
nycll za1eceń, muzna r0Lu1e. 
uu rzecz.owego, wwKilwego po 
dejścia, do niepr:z.yjmowan1a 
J~J uo w1adomo,.;1 iuo cilugieJ 
i zawileJ polemlki z jednym 
najll'.lWej waznym zarzutem. 
\o„e1Ka poiem11'.a ma Jeana"' 
to a:o sielJle, ze wyruaga nie·, 
maleJ g1mnaswki umy.;lowej, 
a więc i trudu. Totez wielu 
krytyllowanych sięga po wzo­
ry i sposoby la.tw1eJsze. Oznal 
mia, zazwyczaj po bardz.o dtu 
gim milczeniu, że zar:z.uLy nie 
potwierdziły się, bowiem oso­
ba do ktorej odnoszą się nie 
przypomina sobie niczego, a 
przede wszystkim tego, że za 
chowała się w zarzucany jej 
sposób. Ponieważ metoda cal· 
kowitej amne„j1 czyli zupełne­

go zaniku pamięci zdaje na 
ogół egzamin, znajdnJe ona co 
raz wie:k:sze uznanie. Takie wra 
żenie odnosi się przynajmniej 
czytając niektóre odpowiedzi i 
wyjasnienia napływające do 
naszej redakcji. 

W odpowiedziach tego typu 
celują zwłaszcza placowki u~y 
teczności publicznej, a wśród 
nieb poczesne mieJsCe zajmuJą 
adm.in.istracje domów mieszkał 
nycb, których pracownicy cier 
pią nagminnie na zanik pamię 
ci (czyzby chor<>ba zawodowa) 
i absolutnie nie przypominają 
sobie petentów, ich skarg i 
postulat<>w a zwłaszcza rozmó­
wek w rodzaju: jak pani się 
wygada i pójdzie to ja tu wró 
cę (autentyczne). 

Ale o ile przy maksimum do 
brej woli można zrozun1ieć re 
akcję krytykowanych, to zupel 
nie nie do przyjęcia jest me­
tcJda zastosowana przez jedną 
z placówek Miejskich Łaźni do 
domniemanego mąciciela spoko 
ju, czyli krytycznie nastawio 
nego klienta. Jak było do prze 
widzenia, cały pers<>nel tej 
placówki odrzucił z oburze­
niem postawione mu zarzuty 
ale poszedł dalej niż poprzed­
nicy, a mianowicie od tej po 
ry za główne zadanie postawił 
sobie dokuczanie i obrzydza· 
nie pobytu _ w łaźni naszemu 
Czytelnikowi. I trzeba przy­
znać, że wykazuje przy tym 
wiele pomysłowości. 

Nie wszyscy jednak mają ta 
kie możliwości jak Miejskie 
Łaźnie. Większość krytykowa· 
nych nie dysponuje odpowied­
nimi sankcja.mi wobec zachwal 
ców, którzy ośmielili się ko· 
muś czy czemuś przeciwsta­
wić. Toteż omijając z dala w.w. 
placówkę jeśli trzeba kryty· 
kujmy inne. Wytrwale i rze­
czowo. Nie zrażając się prze­
ciwnosc1ami losu, który nasy. 
ła na personel dopiekających 
nam placówek naglą chorobę 
w postaci amnezji, a na wla· 
dze nadrzędne tegoż personelu 
irracjonalną wiarę we własny 
personeL (h) 

nde same wyprodukowanycłi. 
Inaczej stworza poszlakę, te je 
sobie przywłaszczyły. 

Nasz.a Czytelniczka, jako dłu­
goletni.a pracownic.a za.pewne 
jeszcze pamięta jak lat tem.u li 
albo Hi, zorga111Lzowa·no w tej 
fabryce wystawę, eksponując 
sweterki.. cza.peczk:I.. szaliki, o­
zdobnie obrebione chusteczki. 
Wszystko zrobione podczas pra 
cy na II lu,b III zmianie, kle· 
dy nadzór salowych i mistrzbw 
bY'ł nieco mniejszy. i to •• , z 
nici fabry<:znej produkcji. Do­
piero ta wystawa uśwJad<>miła 
załodze całokształt problemu, 
Wtedy podi<:to decyzję, że nie 
wolno wchodzić na teren za. 
kl.adµ w wyrobach tu produ· 
kowanych. I od tej pc>ry wy. 
padki zatrzymywania jakiejś 
Tzeczv sa rzeczvwiście spora­
dyczne. A jeśli Śię jeszcze zda· 
rzają, to wynikają 0"1e nie ty• 
le z nieuczciwości pracowni· 
ków, ile raczej z niesubordy• 
nacji i bezmyślności. 

Administracja zakładu nle 
tylko zreszta samymi zakazami 
I zarządzeniami z dzied'Ziny dY· 
scypllny wewnątrzza,kładowej 
operu le. żeby np. uni•kinąć tłu 
maczenla, i.<t w sklepach nie 
za·wsze moona dostać potrzeb· 
nycp nici. każdy z członków 
załogi raz w roku może kupić 
właśnie w zakładzie aż cały 
kilogram I to po cenie zniźo· 
nej I w opakowaniu netto. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Nie ma bowiem zebrania, spot 
kania. n.a.rady. a&:eby sprawy 
zabezpieczeni.a mienia zakłado­
wego nie były z załogą oona­
Wlia-ne, kDillentowane i d~ku­
towane. 

Praca wychowawcza 1 "r~fi­
la>ktyczna przyniosła konkret­
ne rezultaty. Z roku na rok 
notuje się coraz mniej wypad· 
ków nie tylko kradzieży, ale 
i lekceważenia zakładowych 
norm współżycia. mimo że pro 
dukcja .,Ariadny" jest nadal, a 
moż~ teraz nawet bardziej, at. 
rakcyjna. 

W tym właśnie kOi!ltekścle 
niesu,bordynacj.a bądź lekko­
myślność naszej Czytelniczki 
stała się P01Wodem jej klO'P<>­
tów. Bo pnecież tak ona. Jak 
I ka2dy inny członek załogi, 
są zoboW'iązanl stosować się do 
zakładowych porząd·kowych wy 
mogów, dyscY'Pl'Lna pracy bo­
wiem n'e polega wylacznie na 
punktualnym przychodzeniu do 
fabryki i wykonywaniu pro­
dutreyjnyeh norm. lecz· r6wniet 
1 na świadomym przestrzei:a­
niu zasad obowiazu.iących W 
fabryc:r:nej Sl>Ołecz.ności. 

G. BARGIELOWA 

Absurdalna 
procedura 

W grudniiu br. otrzymu1ę 
mieszkanie. W związku z tym 
mo1a spółdzielnia „Osiedle 
Mlodych" przysłała mi we­
zwanie do zlikwidowania ksią 
żeczki ,mieszka,niawe; PKO. 
Zdawało mi się, że ta prosta 
czynność nie pochlonie zbyt 
wiele czasu. Tymczasem oka­
zało się, że wymaga ona za­
la twienia wielu formalności ł 
wprawienia w ruch tylu pism, 
że w zasadzie delikwent Uk­
widujący książeczkę poWinien 
otrzymać urlop okolicznośclo· 
wy, bo i tak bez przerwy 
zwalnia się i biega po mie­
sc!e. 
Zaczęlo się od wręczenia ml 

pierwszego pisemka spóldziel­
nf, które mialem przekazać 
PKO. PKO pisemko to za· 
mtenilo na drugie wyznacza· 
jąc termin załatwienia opera-
cji przelewu. Jako solidna 
instytucja, PKO i:alatwilo 
przelew i$fotnie w terminie, 
ale razem z wkladem przeka· 
zalo na konto spółdzielni ł 
poka:fne odsetki, bo tak na· 
kazują przepisy. 
Chcąc więc wycofać te od­

setki dostałem z PKO trzecie 
pisemko informujące .!Pół­
dZielnlę, że ma na swym kon 
cte więcej niż potrzeba. Z 
tym poszedlem do spółdziGt· 
ni, gdzie kazano mi napisać 
podanie o ZW1'C>t odsetek. Na· 
pisałem. Polecono ml przyjść 
za kilka dni o 10 rano po 
czek, a z tym czekiem do 
banku, by wyplacil mi moje 
pieniądze. 

Ile czasu stracę w ba;nku, nie 
Wiem, bo jeszcze tam nie by­
lem. Wiem za to, że ! w spól 
dzielni i w PKO za każdym 

razem mu.sialem czekać w 
przydługiej kolejce i tracić 
czas, który w myśl umowy, 
powinienem przeznaczyć na 
pracę, jako że wszystko to 
dzieje się w godzinach urze· 
dowych. 

M. K. 
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